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Bałkany przeciw Austryi.
Dzienniki bułgarskie, serbskie i esarnegór- 

akie stworzyły jeden ohór antiaustryacki. Zr.le- 
°ają one gabinetowi Pasiona nie oasynió ćadnyoh 
ustępstw w sprawie oelnej, natomiast zawrzeć 
ttnię e Bułgaryą i rozwinąć wielko-serbską agi- 
taoyę w krajach okupowanyoh. Sofijaki półarzę- 
dowy Dnewntk woła, że zbliża się walka Sło­
wian bałk&ńskioh z niemieckim „Drangiem** na 
Wsohód, chodzi więo o to, aby bałkańskie pań­
stewka zawarły ścisły sojusz i wspólnemi siła­
mi odparły najazd, a gdy to się stanie, wów­
czas Wielka Serbia obejmie Chorwaoyę, połu­
dniową Styryę, Bośnię i Hercegowinę, Dalma­
cję, Istryę, Goryoyę i okręg tr j  estoński ; Czar­
nogóra — jako drugie serbskie państwo — roz­
sądzi© się na adryatyckioh wyspach i w pół­
nocnej Albanii; a Bułgarya przysunie się do 

Uhoraa Egiejskiego. To wszystko sprawi sojusz 
stowiańBkioh państw na Bałkanie przy życzli­
wej pomooy Słowian austryaekieh i wielkiej 
odnowionej Roayi. Trceba tylko stanąć na wy­
sokości ohwili i mieć odwagę być silnym. Niem- 
°y opanowały Turoyę i z tej południowej stro­
ny prowadzę zwój „DrangŁ na słowiańskie kra­
je. To samo * półnooy robi niemieoko madyar- 
ska Austrya. Bułgarya, Serbia i Czarnogóra 
usohną w tych kleszozaoh, jeżeli się nie zdecy­
dują na odważną politykę. Inny sofijski dzien­
nik Weczerna Poczta podaje oświadozenie nie­
dawnego szefa gabinetu belgradzkiego p. Sto 
janowioza, który zapewnia, 4e „Austrya dąży 
do zaboru Serbii i wszystkich ziem tureckich 
»ż do morza Egiejskiego. Właśnie dlatego wy­
wołała ona wojnę oelną, aby ogłodzić Serbię, 
zubożyć ją i nie dać jej się uzbroić. Leoz unia 
serbsko-bułgarska, poparta przez pewne mocar­
stwo, zwycięsko odeprze najazd austryaoki".
Belgradzki dziennik Trgowinski Glasnii donosi,
Tako fakt najzupełniej pewny, że oesarz Wil­
helm, podoz&s krótkiego pobytu w Sohónfcrun- 

zdołał przekonać dyplomację wiedeńską o 
komeoąnośoi przyłąjzenia Serbii do Austro- 
Węgior, gdyż inaczej to mooarstwo nie będzie 
mogło spełnić obowiązków, wynikająoyoh z przy­
mierza z Niemoami. Deutsche Correspondens wy­
słała swego redaktora do Pesztn, aby Bię do­
wiedział, jakie stanowisko zajmują Węgry wo- 
beo różnych południowo-słowiańskioh agitacyj.
Ów redaktor widział się z prezydentem mini­
strów p. Wekerle, który między innemi rzekł:
„Serbia zawdzięcza bardzo wiele monarchii 
habsburskiej. Po wojnie w r. 1877-ym, na kon­
gresie berlińskim Austro-Węgry dobiły się po­
większenia królestwa serbskiego kosztom Tur- 
°yi, a w kilka lat potem uratowały ją od roz­
bicia przez Bułgaryą; nie wspominam o wielu 
tonyoh dowodaoh żyozliwośoi i opieki, jak do­
godny trak tat handlowy i ułatwienia kredyto­
we. Serbia odpłaciła się niewdzięcznością. My 
leduak pamiętamy, że wielkie mooarstwo musi 

pobłażliwe dla małych i słabych państe­
wek, więo też ohętnie przystąpimy do układów 
z p*ądem serbskim, jeżeli on nareszoie wystąpi 
* poważnemi propozyoyami*. To oświadozenie 
P- Wekerlego przyjęto w Belgradzie i Sofii szy­
perskim śmiechem. Zaozęto mianowicie prawić, 

dopóki król Milan był wassalem Austro-Wę- 
giar, one rzeczywiście opiekowały się Serbią, 
jakby swoją prowinoyą. „To samo oesarz Wil­
helm robi z Bawaryą“ — napisał dziennik 
Srbobran. Lecz odkąd Serbia zapragnęła n .re- 
szoie być państwem samodzielnem i prowadzić 
politykę narodową, Austro-Węgry zaraz zaozęły
jg gnębić. Cała słowiańska prasa na Bałkanie j Wreszcie zechoe ona postanowi*?, że wszelka 
*ap°wiada wojnę monarchii habsburskiej z unią zgoła prywatna własność, należąca ohoóby do 
państw bałkańskich. obywateli państwa prowadzącego wojnę, jest

Aa ozem się opiera pewność, że będzie j nietykalna zarówno na morzu jak na ladzie, 
aka zgoła nieprawdopodobna wojna ? Prawie ! Ani jej nissezyć nie wolno, ani konfiskować, 

trudno uwierzyć, że na przepowiedni ja- jeżeli tylko nie jest ona kontrabandą. — Ten

kiegoś chłopa, na jego proroctwie! Serb­
skie i bułgarskie dzienniki opowiadają taką
h isto iyę :

„Było to 29-go maja 1868-go roku. Stary 
chłop Mata ze wsi Kremua wpadł do mia­
steczka Unieoa i począł wołać: „Ratujoie knia­
zia Michała 1 Zbóje napadli na niego! Będzie 
zab ity !“ Myślano, że waryafc, ale kiedy tego 
Karnego dnia wieozorem nadeszła z Belgradu 
wiadomość, że księcia Michała Obrenowioza 
zamordowano, polioya uwięziła Matę jako 
wspólnika morderoów. Rychło jednak się oka­
zało, że on nic nie winien i że w swojej 
wsi słynie z daru przepowiadania przyszłośoi. 
Miewa CEasami jakieś widzenia, a potem prze­
powiada. Pod nadzorem p. Mijatowioza, któ­
ry później był posłem serbskim w Londynie, 
lekarza obserwowali Matę. Rzeczywiście prze­
powiedział on wiele wypadków, które się 
sprawdziły, a wsajstkie jego proroctwa proto­
kolarnie zapisywano. Raz dokładnie opowie­
dział, jakie będzie panowanie Milana i syna 
jego Aleksandra, mówił zaś nietylko o poli- 
tyoznej działalności tych królów, ale także 
o ich prywatnem żyoiu, o królowej Dradze, 
o mordzie w konaku i o tem, że zapanuje 
Piotr Karadżordżewioz. Wszystko się spraw­
dziło! Więc i reszta przepowiedni się spraw­
dzi. A ta reszta jest t&ka: Król Piotr bę­
dzie panował tylko trzy lata, poozem nastą­
pi wojna i król gdzieś zniknie. Oboe wc-jska 
zajmą cały kraj i naród będzie bardzo oier- 
piał, ale niedługo. Z łona narodu wystąpi wiel­
ki mąż, który wypędzi oboe wojska, zjedno­
czy wszystkie serbskie ziemie aż do morza i 
wtedy się zacznie wspaniały rozkwit Wielkiej 
Serbii*.

Taką bajką, może zmyśloną teraz dla 
zaohęoeuia ludnośoi do cierpliwego znoszenia 
ubóstwa z powodu zatargu celnego z Austro- 
Węgrami, popierają serbsoy radykaliśoi swą 
politykę antianstryaoką, równie niedorzeczną, 
jak szkodliwą dla kraju. Lecz 'sam Pasicz za­
pewne nie wierzy przepowiedniom Maty. 
Przebywa on teraz w Wiedniu, gdzie się po­
rozumiewa oo do warunków, na któryoh mo­
narchia habsburska zgodzi się na traktat 
handlowy. Sprawę zamówień broni chce po- 
dobno załatwić krakowskim targiem, miano­
wicie tak, że w fabrykach au-śtryaokioh za­
mówi aa 26 milionów koron, a dopiero resztę 
we Franoyi. Zdaje się, że pomimo pansławi- 
stycznyoh agitaoyj, ^erbia spełni wszystkie 
austro-węgierskie żądania.

Dchwały mî iypariaientarnej loaferacji.
We środę zakońozyły »ię w Londynie 

obrady konforencyi pokojowej posłów ze wszyst­
kich parlamentów. Przyjęto następujące rezo- 
lucye:

Ciężar militaryzmu stał się tak dotkliwy, 
de zgodnie z żyozeniem wszystkich narodów 
powinien być zmniejszony. Przeto konferenoya 
międzyparlamentarna z naciskiem wyraża ży­
czenie, aby do programu najbliższej konferen­
c j i  w Hadze wstawiono sprawę zmniejszenia 
zbrójnośoi.

Każda państwowa grupa posłów, należą­
cy oh do unii pokojowej i biorących udział w 
konferenoyaoh międzyparlamentarnych, będzie 
w swoim parlamencie agitowała za zmniejsze­
niem zbrojnośei i postara się, aby ta sprawa 
st. ła się narodową, preez co enaoznie się zwię­
kszy jaj powodzenie.

Najbliższa konferenoya w Hadze Łechce 
dokładnie określić, oo jest kontrabandą wojen­
ną, w szozególnośoi zaś zechoe orzec, że kon­
trabandą jest tylko broń, amunioya i m&te- 
ryały wybuchowe. Zechoe ona także postano­
wić, że ani okręt, wiozący kontrabandę, ani 
inne towary znajdujące się na nim, nie mogą 
być zatopione lub zniszczone innym sposobem.

m m
83)

Tragedya w Glinianach
Legenda historyczna z XIV wieku

n a  s ta ry c h  « p a r g a ła c h  o p a r ta
opowiedział 

Jani OgiAelri Kontry mowie*.

(Oiąg dałssy).
Nie mieliście żadnego prawa prowadzić 

sekretnie tego handlu ; oały tylko naród jedno- 
sgodnie może decydować podobne sprawy.

— Ja  jestem całym narodem! — odparł du­
mnie Szpisko, p&n na Bieoku.

Oburzenie odmalowało się na twarzach 
senatorów.

— Więc nie zapieraoie się tego? — zapytał 
marszałek.

Milozenie ogólne zapanowało w sali.
Wówozłs marszałek Gr&nowski, obraoając 

B1S do jednego z sekretarzy, rzek ł:
, 7~ Pokażcie podpisy tyoh zdrajców na po- 
aB1*ł kraju.

. Sekretarz, milcząc, zebrał leżące przed nim 
P p ie ry  z wyciśniętemi pieczęciami i podał 
^ w t k i t m i  Rafałowi.
mi b y “° was,ie podpisy i pieozęoie, które- 
c*y«nyZ?W°li 8eima decydujecie o losach oj-

rzekł .będziemy się zapierać... nasze — od- 
żadani^° mumo — ale daliśmy je na

aa**«go kró la ; kiedy sobie przywła- 
ad«ę i nas samowolnie sądzić ohoe-

oie, czemuż on tu nie staje przed wami w roli 
obwinionego razem z nami ?

— Uczynimy, naradziwszy się, jak uznamy 
aa właściwe dla dobra naszej ziem i; a wy, pa­
nowie, skoro nie zapieraoie się ani czynów wa- 
szyoh, ani podpisów i pieczęci waszyoh, usły­
szycie swój wyrok z ust narodu.

To mówiąc, obrócił się do Zgromadzenia i 
donośnym głosem zapytał:
. . -  Na co zasługują Indzie, którzy przyswa­
jają sobie prawo frymarczenia swoją ziemią, da 
oydowania o losach narodu?

— Na śmierć ! — odezwał się jakby jeden 
potężny okrzyk a setek piersi, który na podo­
bieństwo gromu, wypadającego z obłoków, roz­
legł się pod sklepieniami sali, przedarł się na 
zewnątrz, a tam powtórzyło go chórem pięć­
dziesiąt tysięoy szlaohty.

Teraz bladość okryła zarówno oblicza ob­
winionych jak i sędziów; ale u pierwszych bla­
dość ta przedstawiała przerażenie, rozpacz, upo­
korzenie, gdy tymczasem sędziowie ulegli tylko 
silnemu wzruszeniu

— A Więo — rzekł marszałek koronny obra- 
i ająo się do zgromadzenia — wyrzekliśoie je- 
dnozgodnie wyrok potępienia ozynu niecne­
go i zarazem oznaozyliście karę na zdrajoów; 
taką jednozgodnośó natchnął tylko w piersi 
wasze dnoh święty. Głos ludu jest głosem 
Boga; wnoszę więo, iż odtąd wszystkie posta­
nowienia sejmów stanowić się będą jenomyślno- 
śoią. Ozy zgoda?

wniosek postawił posał belgijski Franek, po­
parł go poseł niemieoki EiokhofF, a bardzo go­
rąco przemówił za przyjęciem go węgierski 
minister hr. A pponyi."

Wreszcie ozw&rtfc rezoluoya jest ta k a : 
Posłowie, należący do unii międzyparlamen­
tarnej, będą się starali w swyoh parlamentach, 
aby do budżetu państwowego wstawiano pewną 
kwotę, jako subwenoyę dla stowarzyszeń pro­
pagujących ideę wieesr-nego spokoju i rozstrzy­
ganie wszelkich zgok spotów przez obowią­
zkowe sądy rozjemcze. — Ten wniosek posta­
wił prezydent gabinetu angielskiego p. Camp- 
bell-Bannerman. Wielu członków konferencyi 
było zdania, że trudno zalecać parlamentom, 
aby uohwalały pieniądze na agitaoyę przeoiw 
militaryzmowi, a równocześnie zatwiedzały bu­
dżety ministeryum wojny i marynarki. Dora­
dzano p. Campbell - Bannermanowi, aby swój 
wniosek zredagował w formie ogólnikowego 
życzenia, a nie w formie rezoluoyi, on jednak 
odrzekł, że może to zrobić komisja. Jednak 
w komisyi nie ohoiano robić przykrości szefowi 
rządu angielskiego, a więc przedstawicielowi 
gospodarza domu. Wniosek p. Campbell - Ban- 
nermana przedstawiła komisya polnemu zgro­
madzeniu jako rezolucję i tak też go przyjęto 
wszystkimi głosami.

Po zamknięciu obrad odbyła się uczta 
w kalli Westminsterskiego opactwa. Prezydował 
przy jednym stole lord kanclerz, przy drugim 
wice-marszałek izby gmin. Przybyli ambasado­
rowie wielkioh mocarstw i prawie wszysoy po­
słowie innyoh państw. Wygłoszono dużo mów, 
z któryoh dwie się wyróżniły bogactwem myśli 
i pięknośoią formy: mowa hr. Apponyiego, 
który sławił zasługi rasy anglo-saskiej dla idei 
pokoju, rasy, idącej na czele ludzkości we 
wszystkich praktycznych zdobyczach oywili- 
zaoyi, — i mowa p. Bryana, kandydata ame­
rykańskich demokratów do godności prezy­
denta Stanów Zjednoozonyoh po p. Rooseyel- 
oie, — mowa o tem, że moralna wartość odwagi 
oywilnej jest bez porównania większa od od­
wagi wojskowej. Pp Plener, Gladstone i Bryce 
mówili o nadzwyozajnyob postępaoh idei poko­
jowej, przy ozem wyrazili przekonanie, że te­
raźniejsza konferenoya międzyparlamentarna bę­
dzie wyniosłą kolumną na drodze tej idei: dotąd 
trwała nieufność w możność jej urzeczywistnie­
nia, odtąd tow arzysk i jej będzie już nietylko 
wiara, ale pewność, że ludzkość może jeszoze 
w tem stuleoiu n&zawsze zamknie księgę wojen.

Piękne to są życzenia! Zbyt piękne, żeby 
się mogły w zupełności ziścić. Ale jnż to bę­
dzie ogromnem dobrodziejstwem, jeżeli wywoły­
wanie wojen stanie się trndnem i jeżeli zmniej­
szą się wydatki na zbrojnoió. Czy można się 
tego spodziewać?

Zamiast odpowiedzi na to zapytanie, zwró­
cimy uwagę na tę okoliozność, że nadzieje zwo­
lenników wieoznego pokoju ogromnie w tym 
roku były podniecone zachowaniem się na kon­
ferencyi ministrów angielskich, a więo rzeczni­
ków kraju, który już nie ma nio do zdobyoia 
wojnami, a do stracenia wiele, ponieważ posiada 
armię stosunkowo słabą. Wolelibyśmy, żeby 
owe nadzieje wznieoili nie angielsoy, leoz nie- 
mieooy mężowie stanu. Ale oni milczeli.

K  o r e s p o n  d  e n e y e .
Wiedeń 26 lipoa. 

(Sprawozdanie wiedeńskiej isby handlowej. — To- 
warsystwo asekuracyjne, a kwestya zwalczania 
gruźlicy. - -  Kradzież »  cesarskiej bibliotece fami- 

lijnej. Urzędnik pocztowy złodziejem.)
(y.) Wiedeńska izba handlowa ogłosiła 

właśnie doroozne u we sprawozdanie o stosun­
kach panujących w prtem yśle i handlu w roku 
ubiegłym. Zasługuje ono na uwagę z tego 
zwłaszoza powodu, że stara się usprawiedliwić 
podrożenie cen prawie wszystkich fabrykatów. 
Znamienną bowiem oeohą stosunków gospodar­
czych roku ubiegłego było — jak podnosi 
wspomniane sprawozdanie izby handlowej — 
podrożenie kosztów produkoyi w całej Europie. 
Podrożały niemal wszystkie surowoe, kredyt

I stał się droższym z powodu operaoyi pożyoz- 
kowyoh Rosyi, wreszcie skutkiem drożyzny ar­
tykułów żywności trzeba było podwyższyć pła­
ce robotników w wielu gałęziach przemysłu. 
Wszystko to wywołało takie podrożenie ko­
sztów produkcji, że fafcrykanoi nie są w sta­
nie wziąć na swe barki tego zwiększenia oię- 
żarów, leoz muszą ratować się przez podwyż­
szenie oeny towarów. Mimo to prawie wszyst­
kie państwa europejskie wykazują niepośledni 

I rozwój gospodarczy w roku ubiegłym, bo za- 
' potrzebowanie konsumcyi wzrosło ogromnie. 

Zwłaszcza w Anglii i Niemczech jest pod tym 
względem do zanotowania bardzo znaczny roz­
wój. Natomiast w Austryi byl postęp na polu 
goapodarczem stosunkowo bardzo słaby, raz dla 
tego, że olbrzymia emigracya paraliżowała 
wzrost konsumcyi, wywołany naturalnym przy­
rostem ludności, powtóre dlatego, że stopa ży­
cia przeciętnego mieszkańoa Austryi jeat o 
wiele skromniejsza niż na zachodzie Europy, 
wreszcie dlatego, że nadzwyozaj uciążliwe u- 
stawodaetwo podatkowe w Austryi tamuje na 
każdym kroku rozwój gospodarczy.

Sprawą zwalczania gruźlicy zaczynają 
zajmować się już nietylko sfery lekarskie, ale 
także towarzystwa asekuracyjne, uprawiające 
dział ubezpieczeń na żyoie, zwłaszcza t. zw. 
ubezpieczenia ludowe, przyjęte w mniej za­
możnych warstwach społecznych. Wyłonił się 
mianowicie projekt stworzenia osobnego fundu­
szu, przy którego pomooy każdy ubezpieczony 
na życie w jednem z towarzystw należącyoh 
do powstać mającego związku, jeżeli zapadnie 
na gruźlicę, będzie miał prawo do bezpłatnego 
umieszczenia w speoyalnem sanatoryum dla 
osób chorych na piersi. Zdaniem bowiem naj­
większych powag lekarskich skuteczne zwal­
czanie gruźlioy możliwe jest tylko przez sana- 
torya i dlatego teź w niektórych krajach za­
czynają zakładać takie sanatorya z funduszów 
państwowych. Fundusz potrzebny na kuraoyę 
osób aseknrowanyoh na żyoie w sanatoryum 
powstać ma przez to, że osoby ubezpieczone 
opróoz zwykłych premii opłacać będą jeszoze 
malutki dodatek, który nikomu odozuć się nie 
da i te dodatki administrowane będą osobno 
jako fnndusz na zwalczanie gruźlicy. Nadmie­
nić przytem należy, że podobny krok w kie­
runku zwalczania gruźlicy uozyniły już kasy 
ohoryoh w Danii, które postanowiły umieszczać 
swyoh ozłonków, ohoryoh na gruźlicę, w spe- 
eyalnyoh sanatoryaoh, jakie na mocy uohwalo- 
nej w roku ubiegłym ustawy zakładane być 
mają na wybraeżu dndskiem i w tym celu pod­
wyższyły nieoo pobierane opłaty.

W tutejszej cesarskiej biblieteoe familij­
nej popełniono niedawno zuchwałą kradzież 
dwóch bardzo oennych przedmiotów. Mianowi- 
oie zginął wielki medal złoty, wybity dla Ce­
sarza na pamiątkę poświęcenia kościoła woty­
wnego, tudzież złoty zegarek repetirowy, któ­
rego używał dziad naszego Cesarza, śp. oesarz 
Franciszek I. Kradzież tę popełnił famulus bi­
blioteczny Mateusz Soherr. Skradzione przed­
mioty zastawił on w dwóoh prywatnych lom- 
bardaoh wiedeńskich, a mianowioie złoty me­
dal pamiątkowy za 813 koron, a zegarek Fran­
ciszka I  za 64 koron. Zarząd biblioteki cesar­
skiej wykupił naturalnie bezzwłooznie zasta­
wione przedmioty, zaś niesumiennego służącego 
oddał w ręce sądu.

Innego rodzaju złodzieja udało się po- 
ohwy<*»ć policyi tutejszej, a mianowioie złodzie­
ja, operującego w pierwszorzędnych kawiar­
niach i kradnąoego paltoty, kosztowne kapelu­
sze Panama, laski z kosztownemi rączkami i 
parasole. Złodziejem tym jest młody, bo zale­
dwie 22-letni urzędnik pocztowy, Rudolf Auin- 
ger, przydzielony do urzędu pooztowego w 
G&nserdorfie. W każdym dniu wolnym od b!u- 
żby, przyjeżdżał on do "Wiednia, zachodził do 
pierwszorzędnych kawiarń i kradł. —- Część 
skradzionych przedmiotów zastawił, niektórych 
zaś, które bardzo mu się podobały, używał sam. 
Przychwycono go onegd&j w kawiarni Central­
nej przy Herrengasse na gorącym uczynku, 
gdyż właśnie wtedy, gdy wychodził w cudzym 
kapeluszu Panama na głowie i z oudzą laską

‘ w rękn. Auinger oadziedziczył po ojou spadek 
l przeszło 10.000 koron, który jednak będzie mu 
wypłaoony dopiero ze. dwa lata, gdy dojdzie 
do pełnoletnośoi. Tymczasem nie mogąc zaspo­
koić swyoh zachcianek ze skromnej pensji 
ekspedyenta pooztowego, pomagał sobie kra­
dzieżami.

Kwestya kobieca.
Profesor dr. Michał Żmigrodzki omawia 

tę sprawę w Przeglądzie powszechnym, mies ę- 
czniku wydawanym w Krakowie przez 0 0 . Je ­
zuitów. Dla nas, stojąoych z daleka od miej­
scowych krakowskich spraw i wrażeń, wyda 
się niezawodnie ton tego artykułu za namiętny, 
za gorączkowy. Ale ze względu, że autor jest 
poważnym uozonym i że bardzo poważnemjest 
pismo, w którem swą pracę zamieśoił, powta­
rzamy tutaj najważniejszy z niej ustęp, pie 
zraźająo się gorączkowością stylu.

Ustęp ten opiewa:
Kwestya kobieoa jest obecnie jedną z naj­

bardziej piekącyoh spraw w Poleoe.
W tej sprawie dość kilka słów dla tych, 

którzy bezstronnie rozważywszy, zeohoą ją zro­
zumieć, a dla tyoh, którzy nie chcą rozumieć,
1 tomy nie wystarczą.

Trzeba być z umysłu ślepym i zatwar­
działym w śłepooie, by nie widzieć, że kwestya 
kobieca istnieje. Cyfry mówią najlepiej. W An­
glii stała prze wyżka narodzin żeńskich wynosi 
800.000. Dodajmy te panny, któryoh nie wzięli 
starzy kawalerowie, i wdowy, które straoiły 
mężów, to otrzymamy aa pewno stałą liozbę 
1,500.000 niezamężnych. Odliczmy hojnie 500.000 
iyjąoyoh z własnych funduszów, to zostanie je­
den milion takich, które o małżeństwie nawet 
myśleć nie mogą, a są zmuszone same walczyć 
z życiem.

W  Anglii wskutek zupełnie wyjątkowych 
przyozyn, te oyfry są w najbardziej rażącym 
stosunku, w innych krajaoh Zachodu mniej, 
ale są wszędzie. Przyznajemy, iż wskutek tego 
powstał ferment w społeczeństwie Europy, któ­
ry się zowie kwestyą kobiecą z jej dobremi i 
wyrodnemi stronami.

To strona ogólno-ludzka tej sprawy — a 
teraz nasza rodzima.

Polka nie jest już z samej natury namię­
tną, ale jest nerwowo-zapalną; wszelka więo 
teorya porywa ją, ale do czynu jej nie śpieszno, 
bo tu nie gadania lecz pracy potrzeba a ona, 
czystej krwi Słowianka, grzeszy niematem le­
nistwem.

Jaki z tego wynik?
Na Zachodzie wre wspomniana walka ze 

smutnej konieoznośoi, a u nas feministki roz­
prawiają, „by nie być poza kobietami Zaoho- 
du“. Tam poza jedną mową kobiety stoi setka 
ciężkich, bolesnyoh faktów, które przez jej 
usta ogłaszają swój byt — u nas rozprawy fe­
ministek to szkoła oratorska.

Tak jeszoze jest u nas, ale lak nie będzie 
w p rz y sz ło śo i. Kto nie tracąo z  oka ogółu, pil­
nie będzie się przypatrywał żyoiu poszczegól­
nych kobiet w Polsce w naszyoh czasach, ten 
sii przekona, że i do uas rzeozywista kobieoa 
kwestya (nie dzisiejszy teoretyozny Doktor fe- 
minismus) musi przyjść i to najdalej w oiągu
2 do 3 pokoleń, w ciągu kilkudziesięciu lat. 
Kto wtedy będzie miał w ręku jej ster? Jeżeli 
my katolioy nie stworzymy w tym oelu szere­
gu silnyoh organów, nie oratorskioh, leoz ozyn- 
nyoh, to ster wezmą dzisiejsze feministki, któ­
ryoh kierunek znany — nawet niechrześci­
jański.

Przeoiwko mowom feministek postawmy 
liczne organizacje, dzialająoe bezpośrednio na 
byt kobiat i społeczeństwa, a wtedy weźmiemy 
w ręce dziś dopiero jeszczt początki faktycznej 
sprawy kobiecej, by potem panować nad nią 
w oałym przebiegu rozwoju — a do jakioh oe- 
lów ona dojdzie, tego nie przesądzajmy, nie 
mówmy naprzód: „Tu się ma zatrzymać ko­
bieta*... byleby tylko od Boga nie odeszła...

Na dalekim Zaohodzie mówią jnż o pra­
wach wybierania i wyboru; zapalna Polka de­
klamuje na ten temat, ale o tem nie wie i z
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zgoda — odpowiedział ohór

1 nasze prawa ; & teraz, 
rodzaj śmierci skazujecie

— Zupełna 
głosów.

— "Wpiszemy to 
bracia moi, na jaki 
przestępców ?

— Na śoięcie łbów przez kata! — odpowie­
dział okrzyk jednozgodny, straszny, jak brzmie­
nie trąby anioła mśeioiela.

Rafał Granowski obrócił się smutny, ale 
stanowczy do oskarżonyoh i rzek ł:

— Bóg widzi, że ni.> powoduje nami prywa­
ta, ani zawiść, ani złość, ale obawa o zdrowie 
i całość tej żałosnej naszej rzeozypospolitej; 
usłyszeliście wyrok narodu shańbieni ludzie, 
niegodni synowie ojczyzny; śmierć wasza nie­
chaj będzie przykładem innym pokoleniom, któ­
re po naa się narodzą, nieoh będzie przestrogą, 
że każdy zuchwały obywatel, targająpy się 
na całość ojczyzny, dozna podobnego jak wy 
losu. Dwie godziny pozostawiamy wam do po­
jednania się z Bogiem, a potem mistrz w wię­
zieniu utnie wam łby przewrotne i występne.

— Apelujemy do Króla — odezwał się har­
do Lasota.

— On sam stanie przed sądem naszym — 
odparł marszałek.

Procedura ta sądowa była prędka, bez 
apelacyjna, stanowcza; ale w owej epooe In­
dzie ówcześni inne mieli pojęcia o wymiarze 
sprawiedliwości niż my, którzy gubimy się 
w formach, spuszczając z oozów istotę ozynu.

Aui jeden głos z ław zapełnionych przez

senatorów nie zaprotestował przeoiw tej krwa­
wej deoyzyi, ani jedno słowo współczucia me 
odezwało się w ich obronie.

Wiadomość o treści wyroku rozeszła się 
natychmiast pomiędzy zgromadzonemi tłumami 
za radną szopą i ten tłum przed chwilą jesz­
oze pełen wrzawy i wściekłości, który gotów 
był zdawało się, rozszarpać zdrajców, teraz, 
usłyszawszy wyrok śmierci na nich wydany, 
zaohował poważne milozenie.

  Ustąpoie nieszczęśliwi z pomiędzy nas
i przygotuj oie się na śmierć — rzekł mar- 
słftłok*

Skazani, milcząc, opuścili szopę radną, o- 
toozeni strażą. Kiedy przeprowadzano ich do 
budynku, przeznaczonego im na przepędzenie 
ostatnioh ohwil żyeia i dopełnienie spowiedzi, 
pośród cisnącej się szlaohty nikt nie odezwał 
się z szyderstwem, nikt nie rzuoał już na nioh 
błotem. Wezwano kapłanów, któryoh nie bra­
kowało w obozie, ażeby spiesznie udali się do 
kaźni, dla niesienia słów pociechy nieszczę­
śliwym.

Ladzie oi, na któryoh już padł stanowczy 
wyrok, teraz dopiero uczuli oałą potworność 
swego ozynn, teraz dopiero pojęli jakiej się 
dopuśoili zbrobni; teraz dopiero zasłona spadła 
im z oozów i ujrzeli wstrętny obraz, który 
miał służyć za przykład innym czasom i lu­
dziom.

Jeden tylko Ksawery Lasota nie pokazy­
wał najmniejszego żalu, zażądał, żeby mu przy-

duoha w sobie, głęboko rozpamiętywali swój 
czyn.

— Apage satanos — powtarzał uporczywie 
pan na Bieoku — oni wszysoy powaryowali, 
nieoh im to Bóg przebaozy; gdzież tu  wystę­
pek ? gdzie zbrodnia P

Wojewoda Lubelski, którego przyzwyoza- 
iliśmy się widzieć zawsze pochmurnym, naj- 
niespodziewaniej twarz teraz miał rozjaśnioną, 
pobożnie pierwszy uklęknął w  rogu izby i za­
nurzył się w modlitwie, inni, oprócz Lasoty, 
naśladowali go.

Poważnie weszli kapłani, wezwani dla u- 
dzielenia skazanym ostatniej pooieohy; wszysoy 
przyjęli ioh z całą pokorą poddania się wyro­
kowi, jeden tylko Ksawery Lasota powtarzał, 
trzymająo puh&r w rę k u :

— Gdybym tak miał przy boku moim wier­
ne mi hufoe, sprawiłbym ja tu szatkowaną ka­
pustę z tych onotliwych głupoów. Hej, wina! 
trzeba wesoło pożegnać ziemię, a nie mazgaić 
się jak białogłowa.

Apage satanos — mówił pan na Bieoku—- 
dać głowę pod mieoz, mniejsza o to; śmierć — 
to konieo każdego człowieka, raz kozie śmierć, 
ale ginąć niewinnie zamordowanym przez obłą- 
kanych braoi, to apage satanos, jest nie do po- 
jęoia. Oo za św iat! oo za ludzie!

(Ciąg dalsiy nastąpi).
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tem się nie liczy, źe kobieta tameczna dała 
tyle pracy, ie  naszej o tem nawet się nie śniło. 
Niech cyfry mówią. W Stanach Zjsdnoozonyoh, 
w szkołach od najniższych aż do gimnazjum 
włącznie, na pięć miejsc nauczycielskich ko­
bieta posiada już... cztery.

Na tamecznych 300 uniwersytetach jttż 
jest 2.000 posad w rękach kobiet. Mały uniwer­
sytet weWioming ma dwauaśoie katedr, a nioh 
ośm w rękach kobiet.

W  bibliotekach, w muzeach, połowa pra­
cowników — kobiety.

Oto jest społeczeństwo tameczuyoh kobiet, 
potrzebujących zarobku. A wśród bogatych jest 
500.C00 „Córek Syonu“. Hasłem tego ohrześoi- 
iańskiego towarzystwa je s t: „W Imię Jego*... 
Jezusa Chrystusa, a głównym obowiązkiem ka­
żdej z tych „Córek Syonn" jest przyjąć na je ­
den rok bezpłatną służbę — w szpitalaoh, wię­
zieniach, misyach, w dobrccsynryoh Bakładaoh. 
Oto, w jakim kierunku głównie idzie tam ko­
bieta. Kobiecie, która tak pracuje, należą się 
prawa wyższe — to się rozumie... A gdyby tak 
naszym oratorkcm zaproponować: „Idźcie na 
rok przewiązywać rany lub odprawiać misye 
wśród zbrodniarzy!?*... (Niech mi czytelnik 
daruje, żem sobie pozwolił na tę humoreskę).

Więc jeżeli nam przyszłość naszej ojozy- 
zny jest drogą, to pozostaje nam jedno ty l­
ko : wziąć tę sprawę w nasza ręce. Ale za­
niechajmy orator* tw a , a postawmy czyny. 
Weźmy w rąoe seminarya nauczycielek, żeń­
skie gimnazya, wszelkie wyższe zakłady na­
ukowe dla kobiet i w ciągu kilkunastu lat 
oehwyćmy szkoły naszemi uozenioami. Za­
wiążmy towarzystwo „Córek Syonu* — niemi 
oohwyómy szpitale, domy poprawy, zakłady 
dobroczynna, zyskamy przez nie serca wszyst- 
kioh biednych. We wszystkich azkołaoh żeń­
skich wprowadźmy, jako przedmiot obowiąz­
kowy, egzaminacyjny — hiatoryę kobiety u 
wszystkioh narodów i we wszystkich oza- 
saeh. Niech wie, co ją spotykało, ilekroć 
egoizm mężczyzny rozluźniał węzły małżeń­
skie, ilekroć kobieta wyrzekała się swoich 
najsilniejszych broni: macierzyństwa i nauczy­
cielstwa.

Ze wsględu na oharakter polskiego dziew­
częcia — szlachetny ale nerwowy, zwykle bez 
analizy, zapalny, o bujnej wyobraźni, sprawa 
kobieca u nas jest dwakroó piekącą (?), niż u 
innych narodów. Dzisiejsze stosunki już wy­
prowadziły dziewozynę polską z domu jej ro- 
daicy w świat — już jej żadną siłą do domu z 
powrotem nie zamkniemy.

A teraz zróbmy taki rachunek... Powsze­
chny upadek uczuć religijnych owładnął i 
nią. Prąd sooyalistycany wydziera jej pol­
skość. „Ja przedewszystkiem sooyalistka* — 
to się już często słyszy. W alka życiowa, 
cierpienia, niedostatek, utrata wiary w pra­
wość ludzi i prawdę wyznaniowyoh idea­
łów.... Czy nas zadziwi , jeżeli w sumie te­
go rachunku otrzymamy... trnoiznę, albo re­
wolwer ?

Nie teorye ja tu prawię: n ieteorye— nie­
stety 1 W  ostatnim roku, tu w Krakowie sześć 
kobiet odebrało sobie życie, a dwie były bli­
skie tego.

Jedna nie miała religii, wyznawała to 
otwaroie, a jednak dlaozego żądała rozmowy 
ze m ną? dlaozego po rozmowie, woale nie­
miłej, przyszła drugi raz ze słowami: „Muszę 
przyznać panu profesorowi, ie  ma słuszność, 
że prawdę mi powiedział; rozważyłam naszą 
rozmowę, lecz co ja poradzę, ja nie mam siły 
iść w tym kierunku!" Jestem święcie przeko­
nany, źe gdyby ją kto w ręce wziął, toby ją 
ocali!. Stosunki niecdemnie .zależne odsunęły 
mię od niej, atr&oilem ją z oczu na dłużsay 
czas. Jeszcze raz spotkałem ją , zapytałem, ozy 
nie ma w niej zmiany? — „Zadnaj" — odpo­
wiedziała z jakimś .dziwnym uśmieohem smę­
tnego rozradowania, którego nie zrozumiałem. 
Dziś go rozumiem: już była zdeoydowana — 
w miesiąo potem nie żyła. Do dsiś mi ona stoi 
przed oczyma.

Druga, o ile ją znałem, była wierzącą, nie­
zwykle szlachetnych uczuć, czuła jak mimoza 
na wszelki brud. Była zamożną, a jednak od 
rana do wieczora dawała lekoye za darmo i 
stała się duszą swego rodzinnego miasta. Dla­
czego odebrała sobie życie ? Nikt nie rozumie. 
Ja w toj pracy nadmiernej widzę chęć zagłu­
szenia w sobie czegoś, oo ją gryzło w głębi du­
szy i ozego przetrawić nie mogła.

Żal, straszny żal tych szlachetnych istot 
— została tylko modlitwa za ich dusze.

o)

S o M Ś  jo l  Wiedniem i  r. 1683.
(Dokończenie).

Na długo jeszcze, zanim książę Lotaryń- 
ski, ruszył naprzód, Turcy ściągnęli naprzeoiw 
Sobieskiego wszystkie wojska, jakie mieli. A 
więo przedewssystkiem wszystkie wojska z pod 
Erotenbaahu i skoncentrowali je wszystkie na 
prawem skrzydle, gdyż słusznie przewidywali, 
ie  tam nastąpi decyzya.

Tu znów niech zaświadczy „Mómoire ba- 
dois", w którsm czytam y: „les Polonais s’ótant 
mis en ligne aveo uous. Toute oette armóe mar- 
chait droit 4 1’ennemi pestó sur la h&ateur sur 
laquelle prinoipalement da oótś de Polonais ils 
ayaient mis du canon*. (Polacy w jednej linii 
szli z nami do ataku. Cała ta armia szła wprost 
na nieprzyjaoiela, stojącego na wyniosłośoi, na 
której ustawił on działa, kierująo je wprost 
na Polaków). Turoy uderzyli na prawe skrzy­
dło chrześcijańskie, lecz zostali wstrzymani o- 
guiem frontowym. Polska piechota na prawem 
skrzydle odrsuoiła oskrzydlająoy atak turecki. 
O tej piechocie powiada Diarium principia, że 
„została wysłaną na prawe skrzydło, by Turoy 
mniemali, że napotkają tam na rezerwy". (,No- 
ster peditatus in sextrnm miasus cornu, nam 
iliuo dęclinabant Turoae rati nullam ibi eise 
defenaionem0). Zupełnie zgodnie z tem powia­
da „Diarium arttU*, oo następuje:

*Ensuite prcsąue toutes les for ces du Grand 
Fesir se retournhrent vers l’aile droite, qu’ils tron- 
vbrent si pleine de resolution et en si bel ordre, 
qu'elles furent repousses*. (Wówczas prawie 
wszystkie siły wielkiego wezyra awróoiły się 
przeciw prawemu skrzydłu, leoz znalazły je w 
takim porządku i trzymaj ąoe się tak dzielnie, 
że musiały się cofnąć), a lakź* 8obieski pisze 
duia 13 września 1683 roku : „il est adyenu 
q«e le ohoo a eu lieu entre moi et le grand 
Yózir, qui a amassć contrę mon aile droite 
toutes, mais toutes ses troupes, si bien que no- 
tre centre, ainsi que 1’aile gauche n’avaiect 
afcoolumant rien 4 faire et par cette raison 
m’ enyoyaient leurs rćseryes allemandes*. (I sta-

Jeszoze dwie znane mi tylko Bóg urato­
wał ; nieoh Mu będą dzięki za to! Wszystkie 
tu wyliozone, z lepszyoh rodzin dziewczęta i 
bardzo wykształcone.

Kto żyje w świeoie naszej młodzieży żeń 
skiej, ten wie, jak się rozwija w Polsoe rzeczy­
wista kwestya kobieca, ale wie także i boleje 
szalenie nad tem, że żadna kwestya u nas, ka­
tolików, nie jest tak zaniedbaną, jak właśnie 
kwestya kobiety. W  Krakowie jest miuimum 
600 przybyłych z obozyzny młodych, już doro- 
słyoh dziewoząt: w seminaryaob, w gimnazyaoh, 
w szkołach speoyalnyoh, w uniwersyteoie; na 
samych kursach Baranieokiego dochodzi liczba 
220... Ale żeby te ł choć jedna była instytuoya, 
którsby myślała o jakiemś zogniskowaniu tej 
młodzieży, gdzieby można było mieć z nią sty­
czność, praoowaó z nią i nad nią, wpływać na 
nią... ani jednej! Młodzież męska ma swoje 
ogniska, znalazły się zapisy — jest już dom 
własny... dla dziewoząt nic a nio — a najwyż­
sza ich szkoła tzw. kursa Baranieokiego, do 
której zjeżdżają cię dziewozęta nietylko z oałej 
Polski, ale z Petersburga, Moskwy, Kazania, 
Ufy, Aotraohania, Tyflisu, Taszkientu — ta 
szkoła ma takie pomieszczenie, źe mię dziwi 
zaprawdę, iż fizykat miejski nie zamknął jeszcze 
jej ze względów sanitarnych. O 600 dziewoząt 
polskich w n&szem mieście nikt się nie troszezy.

Jakaż to szlachetna istota ta  dziewczyna 
polska, jeżeli pomimo całego zaniedbania, po­
mimo oaęsto strasznej nędzy pozostaje jednak 
w oałej swej godności.

A większość naszego społeozeństwa kato­
lickiego nie wierzy nawet w istnienie kwestyi 
kobiecej, jak struź chowa głowę pod skrzydło i 
okłamuje siebie samego, że nio nie grozi.

Stwórzmy ognisko tej młodzieży, zbuduj­
my odpowiedni na ten cel dom, bursę katoli­
cką żeńską — nieoh 60 — 60 razem mieszka, 
do nich się zejdzie sto innych, będzie można 
praeować z r.iemi i nad niemi.

Mieliśmy Polkę, którą w dawnych warun- 
kaoh życia mogliśmy się oblnbió, dziś warunki 
żyoiowe zmieniają się do gruntu... Jeżeli spra­
wy kobiety nie weźmiemy do ręki, to możemy 
zdobyć taką Polkę, której się wstydzić bę­
dziemy...

Wypadki w Eosyi.
Petersburg. Metropolita kijowski Flawian 

polecił odprawienie modłów dziękczynnych w 
oerkwiaoh z powodu rozwiązania dumy.

Petersburg. Prezydent ministrów Stoły- 
pin zajęty jest tworzeniem nowego gabinetu, 
w którym ohoo połowę portfelów rozdzielić mię­
dzy wybitnyoh przedstawicieli społeozeństwa. 
Rezultatu prowadzonych w tym kierunku ro­
kowań oozekują lada ohwila.

Petersburg. Noto. Wremia donosi, że byli 
posłowie do dum y: Guozkow z Moskwy, książę 
Lwów z Toły i książę Lwów z Saratowa (osta­
tni należał do prawego skrzydła kadetów), 
skłonni są do wstąpienia do gabinetu Sto- 
łypina.

Biecz donosi, ie  Guozkow ma objąć port­
fel handlu, Lwów z Tuły portfel sprawiedliwo­
ści, albo kontroli państwowej, a Lwów z Sara­
towa portfel rolnictwa. Słyohaó, że wspomniane 
osobistości uozyuiły swe wstąpienie do gabinetu 
zawisłem od tego warunku, aby połowa portfeli 
nie była przyznaną biurokratom.

Petersburg. Onegdąj wieczorem zebrało się 
w pomieszkaniu radzoy Borodina wielu powa­
żnych profesorów i literatów, oraz ośmiu by­
łych otdouków dumy. Wtem niespodziewanie 
wkrooayła polioya i przedsięwzięła rewizyę. 
Kilka osób uwięziono, leoz byłyoh posłów uwol­
niono- Tymczasem na ulioy zebrał się tłum, 
który obrznoił polioyę i wojsko kamieniami. Po 
obu stronach było kilka osób rannyoh.

Petersburg. Według nadeszłyoh tu wia­
domości, uwięziono w ostatnioh dwu dniaoh 
w rozmaityoh miastach Bosyi przeszło 600 
ozłonków partyi anarchistycznej i sooyalisty- 
ozno-re woluoy j nej.

Kowno. Od iryto tu fabrykę bom b; are­
sztowano 2 osoby,

Berlin. Beri. Ztg. przynosi z Petersburga 
wiadomość, ie  w gubernii woroneskiej przecią­
gają zbuntowani chłopi od dworu do dworu, 
wszystko paląo i mordując właścicieli dóbr. 
Między inuemi napadli zbuntowani ohłopi na 
dwór znanego dziennikarza, księcia Meszozer- 
skiego, red. Graidanina. Służba pałacowa, zaró­
wno męska, jak kobieca, broniła dworu przez 
trsy dni z nadzwyczajną odwagą i wytrwało-

ło się, ie  nastąpiło starcie między mną i wiel­
kim wezyrem, który zebrał przeoiw mojemu 
prawemu skrzydłu wszystkie, ale to dosłownie, 
wszystkie swoje wojska, tak, że nasz środek 
jakoteż i nasze lewe skrzydło nie miało abso­
lutnie nio do roboty i z tego powodu przy­
słało mi swoje rezerwy niemieckie).

Kiedy książę Lotaryńaki pędził przed so­
bą garstkę Turków z Krotenbaohu i kiedy na 
zachód od Dóblingu Sasi w szybkim pędzie 
wzięli szańoe tureckie, w taj właśnie chwili 
rozpoczął się ogólny atak, nakazany przez So­
bieskiego. Dwa pierwsze szwadrony polskie, 
które zanadto wysunęły się naprzód, chwilowo 
się saohwiały, ale w tem inne pułki polskie, a 
zwłaszcza huzarskie rzuciły się naprzód, a wte­
dy wśród Turków zaczęło się powszechne za­
mieszanie. Mówi to świadek tak wiarygodny, 
jak Jan  Jerzy von Anbalt.

Atak husaryi zmiótł po prostu Turków; 
podążający za husarzami kirasyerzy nie mogli 
na oiężkioh swoioh koniach dotrzymać im kro­
ku, oo świadozy o podniesionych już wyżej 
kwalifikaoyaoh polskiej kawaleryi, a o ozem 
pisze Diarium artill. t a k : „les Allemands ont
ayonć eux metnes que les Polonais ayaient 
V»re*qae seuls oonibattus, la próoipitation de 
l’attaque en effat fut telle qu’il ćtait rare qu’un 
de leurs rógiments y put prendre part*. („Niem­
cy sami przyznali, ie  Polacy bili się prawie sa­
mi jedni, szybkość bowiem ataku Polaków by­
ła tak wielką, że nie dała sposobności niemie­
ckim pałkom wziąć w nim udziału*)-

Około godziny 6-tej wdarli się Polaoy do 
obozu tureckiego. Przytoczone nawet w Kriegt- 
jdkr nazwiska poległyoh i wielkie, szczególniej 
jakościowo, jak na, w galopie wykonany, atak 
kawaleryjski, straty (1000 ludzi czyli 26% 
wszystkioh strat wedle Toifel’a) dowodzą, że 
Polaoy zdobyli zwyoięstwo sumiennie.

Należy się jeszcze zastanowić nad tem, 
czy prawdą jest owa legenda o tem, że ksiąię 
Lotaryńaki przeszedł tc popraek praca obóa tu­
recki i tem przejśoiem rozstrzygnął bitwę; 
a przedewszystkiem, cey takie preejScie praes 
obóa turecki było tcogóle motlitee ? Według
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śoią, ale ostatecznie uledz musiała przewadze 
napastników, którzy wpadłszy do pałacu, wszyst­
kich obecnyo'i tam wymordowali, a sam pałac 
doszczętnie zniszossyli i w końcu podpalili. 
Książę znajdował się w tym czasie w Peters­
burgu.

Berlin. Do Loc, Aneeigera donoszą b Mo­
skwy, że w gubernii moskiewskiej wybnohty 
groźne rozruchy agrarne. Między inncmi uległy 
napadowi i znacznym szkodom dobra Szipowa,

Warszawa. Z Łodzi nadeszła tu wiado­
mość, że robotnicy strajkujący podpalili fabry­
kę przemysłowca Boryteslawskiego, zrabowaw­
szy prsedtem z kasy 75.000 rubli. Również do­
konano napadu na bogatego obywatela, i wła- 
śoioiela dóbr Falkowskiego, którego napastnicy 
związali i w jego oczach dokonali rabunku. 
Zabrano gotówką kilkanaście tysięcy rubli, oraz 
preoyoza w wysokiej wartośoi.

Petersburg. Stronnictwo pokojowego od­
nowienia Rosyi, wydało z podpisem Heydena, 
Lwowa i Stadło wiozą, odezwę do wyborców, 
w której podpisani oświadczają, że bezwarun­
kowo poddają się woli monarszej, nietylko z o- 
bowiąsku poddanych, leoz i a głębokiego prze­
konania, że byłoby występkiem wśród przeży­
wanych przez Rosyę onwil niebezpieozuyeh, 
przykładać się do zachwiania władzy cesar­
skiej. Wzywają tedy wyborców swoioh do spo­
koju i przeoiwdsiałania gwałtom, które obs- 
onie są nietylko występkiem, leoz wprost sza­
leństwem, gdyż pociągną zs sobą środki suro­
we ze utrony rządu, zmuszonego bronić ca­
łości państwa i bezpieczeństwa obywateli. 
Ozyny takie pociągnęłyby mnóstwo ofiar, po­
zbawiły sił Rosyę i doprowadziły ją  do 
ostatecznej ruiny, , rozpadnięoia się i zguby. 
W końcu podpisani wzywają wyborców, by 
przygotowali się do nowyoh wyborów, poddali 
się spokojnie prawnej woli cesarza i w dalszym 
oiągu pracowali niezmiennie a spokojnie w in­
teresie praw i wolności narodu.

Petersburg. W okręgaoh robotnioayoh 
spokój. Na wielkim mityngu w zakładach pu- 
tiłowskioh, po gorących dyskusjach udało się 
umiarkowanym żywiołom odwieść niektórych 
zapaleńców od powszechnego strejku. Inne 
mityngi przeszły spokojnie. Przeważa ten- 
denoya wyczekującej polityki. Najskrajniejsi o- 
świadozają, źe w tej ohwiłi wystąpienie jest nie­
właściwe. Nie są też poohwalane strajki ekono­
miczne, wyczerpuj ąoe siły.

Petersburg. Bossija pisze, ie  o reakcyi 
nie ma mowy. Dążeniem rządu jest, ażeby 
przywrócić równowagę, naruszoną przez ubie­
gła wypsdk-. Nio myślano nawet o tern, aby 
zawiązać jakąkolwiek walkę ae społeczeń­
stwem, atoli te żywioły, które podejmą wal­
kę z władzą , znajdą energiczny a jej strony 
odpór.

Moskwa- Zawieszono dziennik Narodnojc 
Dieto. Aresztowano znowu wielu rewcluoyoni- 
stów. Krążą pogłoski, że wykryto całą organi- 
zaoyę rewolucyjną. Aresztowano przedstawi­
cieli organizacji bojowej. Przy wykryciu fa­
bryki bomb o studenta Truohaosewa, areszto­
wano 6 osób, należąoyoh do organizacji rewo- 
luoyjnej. Aresztowano b. redaktora dziennika 
Swietoea, Rożkowa.

Władze tutejsze otrzymały wskazówki co 
do postępowania z powracającymi, osłonkami 
d my państwowej. Polecono nie dopuścić ich 
do udziału w wiecaoh i zgromadzeniach, do 
wygłaszania sprawozdań z działalności dumy 
przed wyborami. Polecono nie występować 
przeoiw osłonkom dumy, po sa władzą są­
dową.

Saratów. Gubernator zabronił wszelkich 
zgromadzeń i wieoów.

Kiszynlów. Gubernator wezwał naczelni­
ków policyi, aby nie dopuszofcali wieców, aby 
wpajali w ludność przekonanie o trwalośoi i 
mocy władzy rządowej, stojącej na straży bez­
pieczeństwa żyoia i mienia każdego; w razie 
zaburzeń zalecił tłumić środkami atanowczerci.

Warszawa. O znanym napadzie zbrojnym 
na pooiąg nadchodzą następujące szczegóły: 
Kiedy pooiąg ten wyruszył z Celestynowa i 
znajdował się wśród lasów t tutejszych, nagle, 
na 150 wiorście, ktoś z pasażerów jadących tym

Eooiągiem, zaalarmował go hamuloami Westing- 
ausa. Pooiąg stanął, a wówosas 10 uzbrojonych 

ludzi obaaezyło lokomotywę i grożąc śmieroią 
rewolwerami, nakazało p. Władysławowi Dob 
kowi, maszyniście, stać i nie ruszać się 
z miejsca. Widząc to Misssczenko, podoficer 
żandarmeryi kolejowej, eskortujący w wagonie 
bagażowym skrzynki z p eniedisini kas kolajo-

Marigli’ego, który był pod Wiedniem w obo­
zie tureckim jako jen ieo , miał cały obóz 
tylko jeden plac wolny dookoła namiotu wezy­
ra i jedyną, s.ieroką drogę, która prowadziła 
właśnie do tego placu i do namiotu. Owóż tą 
drogą wtargnęli Polaoy do obosu tureckiego i 
dotarli aż pod namiot wezyra; szwadrony pol­
skie, wysłane w pogoń za Turkami, ścigały 
Turków aż praes* Wiedenkę. Cały obóz turecki, 
opróoz tego placyku i drogi, był bezładnym 
ohaos?m, złożonym z okoła 100.000 namiotów; 
wśród tych, gęsto uatawionyoh namiotów, po­
umieszczane były zasieki do karmienia i poje­
nia koni, a także kotły do gotowania jedzenia. 
Nadto osobne budyneczki, jako miejsca ustępo­
we, stosownie do prsepisów koranu. Wszystko 
to razem składało się na labirynt, który był 
straszną pułapką i byłby z pewnością zwy- 
oięzeę, który weń wtargnął, uczynił bezbronną 
ofiarą, gdyby tylko uoieozka Turków była uda­
ną w oalu podstępu. O tem w każdym rasie 
doskonale wiedział książę Lotaryńaki. Jego 
wojska (tj. kawalerya Lubomirskiego) wdarły 
się do obozu tureckiego dopiero wtedy, gdy 
już Sobieski rosbił pod namiotem wezyra osta 
tnie regularne szyki Turków, oo najwyraźniej 
poświadcza Diarium principis, lecz mimo to woj­
ska księcia Lotaryńskiego przemaszerować obozu 
tureckiego nigdy nie mogły. Manewr taki był 
zgoła niemożliwy bez zupełnego rozluźnienia 
dysoypl n y i porządku w wojakach księoia Lubo­
mirskiego i rozprószenia się żołnierzy, szcze­
gólniej przy ówosesnyoh ciężkich formacjach. 
Zresztą Sobieski surowo zakazał był wszystkim 
wojskom zapuszczać się w obóz turecki.

Zresztą świadkowie naoczni nio zgoła o 
tem ni* wiedzą, żeby książę Lotaryński prze­
szedł w poprzek obóz turecki- W końcu to je­
szcze zaznaozyó wypada, że gdyby rzeczywiście 
książę Lotaryński coś podobnego zrobił, to 
byłby się spotkał z królem Sobieskim na polu 
bitwy już 12 września. A tymczasem spotkali 
się oni dopiero następnego rana (l!st króla Ja- ; 
na III z 13 września) i dopiero 13-go wrze­
śnia ksiąię Lotaryński winszował Sobieskiemu 
zwyoięztwa.

wyoh, zaczął do napastników strzelać przez 
okno wagonu. Wówczas oi, wpadłszy do wago­
nu, zastrzelili podoficera Miszoeenaę; 6 kul 
wpakowali mu w brzuoh. Wyrzuciwszy z wa­
gonu jego swłoki, uczestnicy napadu odozepili 
wraz z parowozem brankard i wagon klcay 
3 ej, za nim idący, od reszty pooiągu, który 
pozostawili na miejscu, na linii s przerażony­
mi pasażerami, sami zaś, zmuszająo p. Dobba i 
jego pomocnika do bezczynności i milozenia 
pod groźbą śmieroi, pojechali dalej i zatrzymali 
się dopiero na 148 wiorście, ożyli o dwie wior­
sty od miejsca rozdzielenia pooiągu. Tam za­
równo z wagonu klasy 3-ej, jak i z lasu wy­
biegło jeszcze do 30 uzbrojonych także w re­
wolwery młodyoh ludzi, obsaozyło parowóz i 
cbadwft wagony, łomem żelaznym zaostrzonym 
rozbiło skrzynki s pieniędzmi i zabrawszy oko­
ło 15.0* 0 rb. gotowizną, przeważni© złotem i 
srebrem, oraz karabin i iaduaki, naleźąo© do 
zabitego żandarma, wypuściło parę z parowozu, 
ażeby aię nie mógł ruszyć dopóki nie znikną 
spokojnie w obszernych lasach.

Warszawa. Feliks Szawłoweki, kelner z za­
wodu, został dziś na ulioy zamordowany przez 
dwóch jego kolegów. Przyozyną zbrodni jest 
zemsta.

Łódź. Do jakiego rozwydrzenia doszli ro 
botnioy pod wpływem agitaoyi socjalistycznej 
świadczy fakt następująoy: Dziś w podwórsu. 
nr. 32 przy ulicy Spokojnej przy budowie stu 
dni artezyjskiej robotnik Kazimierz Kulikow­
ski, za zwrócenie jego uwagi na to, że przy­
szedł do roboty o 25 minut sa późno, schwycił 
sztabę żelazną i uderzył nią starszego robotni­
ca Marczewskiego tak silnie w głowę, że pę­
kła ozaszks.. Konającego Marozewskiego od­
wieziono do szpitala, a Kulikowski uciekł.

Co i o ozem piszą,
Któryś z naszych rodaków udał się tymi 

dniami doDieppe w Normandyi i namawia w Glo­
sie narodu mieszkańców Galicji, ohoąoyoh kąpaó 
się w morzu, aby zamiast jeździć do kąpiel nia- 
mieokioh udali się do Normandyi. Podróż to nieoo 
daleka i kosztowna. Wyjeohać należy z Wiednia

o 10 rano, nasajntrs rano o tejże porze, 
po 24 godzinach jasdy knryerem, jezt się w Ba­
zylei, a po jodnogodr,innej przerwie pooiąg msza 
dalej, i o 6 wieczorem staje w Paryżu.

Z Paryża nad morze parę godzin. Wsiada się 
na dworou St. Lazare do pooiągu, który odchodzi 
o 9 i pół rano i jest aię w Dieppe o 1-szej.

Dieppe — to mała mieścina (20 tysięcy mie­
szkańców), ważna raczej jako punkt handlowy, niż 
jako miejsce kąpielowe. Najkrótsza droga wodna 
z Paryża do Londynu prowadzi przez Dieppe. Stąd 
więo na każdym kroku spotyka się Anglików, któ­
rzy tu csują się sapełnie jak u siebie w domu, — 
w każdym sklepie wystawione karty „engiish spo- 
ken“, — i w każdym hoteli z podają befsztyki na 
wpół surowe.

Natychmiast po obiedzie, przy którym zrobi­
łem po raz piarwszy w życiu znajomość z napojem 
powszechnie tu używanym zamiast wina i piwa, 
mianowicie z jabłecznikiem (cidre), wybrałem się 
na morze, Parę kroków — i otóż morze. Hotele 
przeważnie sbudowane są frontem do morsa, tak, 
że szum fal się słyszy, zasypiając.

Widziałam Śródziemne i kąpałem się w Adrya- 
tyku nieraz, Atlantyku jednak nie widziałem. Ró­
żnica ogromna, bo tam nie ma prsypływu i odpły 
wu, który tu stanowi największą atrakoyę. Wła- 
śniem trafił na odpływ. Na prgeetrzeni pól kilome­
tra w głąb morze się cofnęło, pozostawiając po so­
bie mokre, piaszaeygte ławice, dziwaczne skały i 
rafy podwodne, budowane przez miryady ślimaków.

Wyszedłem na morze, aby tylko rzuoió okiem 
na krajobr&ł, ale na widok tak interesująoy zapu­
ściłem się w głąb przestrzeni, odsłoniętej wskutek 
odpływu, tak jak byłem ubrany prsy table d’booie, 
tj. w długim czarnym surducie. Na każdym kroku 
interesujące rseozy : tu dziwaczce przejrzyste two 
ry morskie, jak kryształ przeźroczyste i jak mate­
matyczna figura regularnie zbudowane, — tam 
gwiazdy morskie, świecące adala swami niezwykle 
bogatemi barwami; pełno dziwacznych porootów i 
chwastów wodnych, a sca zbliżeniem się człowieka, 
z pod Btóp niemal uciekają, przerażone, rozmaite 
twory. Wpatrzyć się w nie trseba dobrze, aby je 
rospoznaó: to maleńkie krewetki, które * szybko­
ścią iskry uwijają się po kałuśanh wody, pozosta­
łej wśród zagłębień — to snów kraby, któiyoh na 
wybrzeżach Normandy* jest pełno. Wzięła mnie 
chętka, aby je łapać. Idąc ślsdem jakiegoś Angli­
ka zdjąłem obnwie, zakasałem spodnie i dalejże na 
polowanie. Tu najlepsse towe.rzyotwo codziennie spo-

A owo powinszowanie było oeemś zna­
cznie więcej, niż zwykłym dwornym frazesem ; 
tego dowodzi dobitni© odpowiedź księoia n a p y ­
tanie oesariB, jak powitać króla Jana : „Jak
zbawcą* — odpowiedział ksiąię oLotaryński. — 
A t kie dowodzi tego sosna, kfc ra się rosegra- 
ła, gdy wojska z centrum i z prawego zbrzy­
dła spotk&ły się pod obozem turaokim: A oto 
opis tej sceny w Diarium principis]: „Tu przy­
był i książę Waldeok ; « płaczem objął króla i 
winszował mu zwycięstwa". (Ulito adyenit et 
prinoeps Valdeok, qui oompl©xut omn fletu 
misoens Begi gratuiebatur viotori«n). Znów 
Sobieski pisze w liści® z 13 września: „Les
prinoes aonfc aooourus 4 moi, se je ttant 4 mon 
oou, et m’embrassant au yisage, et lesgćnćraux 
me baisant les mains et les piedz — mais 
o’ótait les soldats et les offioiers u’il fallait 
yoir, ils e’ćoriaient: „Ach unser traye Kfinig!* 
(Książęta prsybiegli do mnie, rzucili mi się na 
szyję i całowali mnie w twarz, a jenerałowie 
osiowali mi ręce i nogi — ale trzeba było wi­
dzieć żołnierzy i oficerów! oi krzyczeli: ach
unser brane K6nig!u) Takich rzeozy się nie 
zm yśla! To są fakta niouaprsicozone. One stały 
się genezą „Legendy o Sobieskim*.

Pod namiotem wezyra rozgromił Sobieski 
na ozele nielicznej garstki huzarzy ostatnie re­
gularne szeregi Turków. Trsy bataliony Wal- 
decka posunęły się za nim, by wyzyskać zwy­
cięstwo huzarzy. Następnie aa nimi dostał się 
do obozu także książę Lotaryńaki i rozstawiał 
wojaka, które miały szańoe przed miastem oczy­
ścić z Turków. Turcy uciekli w popłochu, a 
król Jan  wysłał za nimi kilka szwadronów aż 
pod Schweohat.

Sobieski więc d o w o d z i ł  bitwą pod 
Wiedniem i r oz s t r  z y g n  ą ł ją  przez atak na 
prawem skrzydle. Fakta stwierdzone prrez 
świadków naooznyoh dowodzą tego w sposób 
zbić się nie dająoy.

Sławy Sobieskiego nie umniejsza w niczem 
to, że podczas bitwy dość znaczna ozęśó ture­
ckiej piechoty walczyła przeoiw załodze tw ier­
dzy wiedeńskiej; Wiedniowi trudaem nie było 
wobec odsieczy przez jeden dzień tylko wal-

tyka się nad morzem w kąpielowych kos ty urnach’ 
więc takie błahostki uchodzą. Swoją drogą, zaba­
wnie musiałem wyglądać, po kolana brnąc w wo­
dzie w długitt czarnym surducie. Wnoniłem to ze 
spojrzeń kilku amatorek polowania, które bose pod­
niósłszy spódniczki powyżej koien, pod opieką cio- 
oi czy mamy, siatkami łapały krewetki i wciąż ebi- 
ohotały, spoglądając na mój długi eurdet.

Około południa nazajutrz wybrzeże dsiwny 
przedstawiało widok. Na całym obszarze, który prred 
kilkunastu godzinami był pod wodą, widsieć moć- 
na było gromadki daieoi bawiąc® się w piasku; 
szeregi małych, przenośnych namiotów zapewniały 
cień Betkom kuracjuszów, z zakładu kąpielowego 
wychodziły coraz to nowe szereg: męźoryzn i ko 
biet, i dzieci podążające do kąpieli. Woda niezbyt 
ciepła: około 18 stopni, w każdym razie cieplej.,za 
niż w Bałtyku,

Szczęśliwy, kto znalazł su e kółko Ecajonsych! 
W morsn, wśród kipiąoych bałwanów, kąpiel jest 
nietylko zdrowa i przyjemna, ale i zabawna, o ile 
się jej używa w otoczeniu znajomem : śmiech, wrzask 
okrzyki przerażenia i zdumienia, ssum bałwanów, 
monotonny śpiew normsrdskiego rybaka, fetćry drze­
miąc na swej łódce, dozoruje kąpiących eię, aby 
byó pomocnym w razie niebezpieczeństwa, wszyst­
ko to łączy bię w jedną całość przyjemną nawei 
dle patrzących z oddali. To też na wybrzeżu gro- 
madai się Kawsze tłum ciekawych. Smieohem wy­
buchają widzo rie, gdy nagle, znienaoka nadpływa­
jąca silna fala przewróci kogo z kąpiących się, je­
szcze większy śmiech, gdy na przewróconego i le­
dwo dźwigającego eię nadpłynie druga i tym r«- 
zem już da mu się napić...

Całe wybrzeże normandekio puki-yfcc jt-t uiiiiej- 
ezemi i większemi osadami, które w sezonie (sezon 
najlepszy od połowy lipca do kcńca sierpnia) roją 
aię od gośoi, Z wyjątkiem Dieppe, pomniejsze miej­
sca kąpielowe służą wyłącznie dla użytku Francu­
zów. Bliskość Paryża (5 godzin) sprawia, że ruch 
jest ogromny. Hotele drogie, ale dobre. Chcąc żyć 
tanio, jest się narażonym na przykre gastronomi­
czne doświadczenia. Jednak za 8 koron dziennie 
żyje się już bardzo dobrze.

O d e z w a .
'Większa część gruntów należących do wię­

kszej własnośoi w kraju naszym, jest wydzierża­
wioną. Cały wielki zastęp dzierżawców ma w spo 
łeczeństwie naszem poważne znaczenie nietylko pod 
względem gospodarczym, leoz także pod względem 
narodowym. Nie do nas należy sąd, czy i o ile 
dzierżawcy temtrostatniemu zadania odpowiadają — 
mamy jednakowoż to przekonanie, że jakkolwiek 
dzierżawcy są dotąd wielu praw obywatelskich po­
zbawieni, to mimo to przywiązani dc siemi, pełnili 
i pełnią swe obowiązki narodowe. Mamy w krain 
różnych pracowników, a niestety w kraju przewa­
żnie ro'nicsym, w kraju o tak wielkim zastępie 
dzierżawców, nie mamy dotąd żadnego stowarzysze­
nia, żadnego związku dzierżawców. Ze taki związek 
jest potrzebny nietylko w interesie kraju, lec* tak­
ie  i tego tak licznego zastępu dzierżawców, me 
może ulegać wątpliwośoi. Pragnąc więc przystąpić 
do założenia związku wszystkich dzierżawców w 
kraju, upraszamy każdego * panów Kolegów, ażeby 
raczył w tej mierse wyrazić swe zapatrywanie, a 
w każdym rasie, by zeohoiał przynajmniej podać

a) nazwę dzierżawionego majątku,
b) wysokość opłacanego ozynszu,
o) przestrzeń dzierżawionych gruntów z doda­

tkiem, e*y majątek ma gorzelnię, lub nie.
Zapatrywanie co do założyó się mającego 

związku, a w każdym razie wspomniane daty ze­
chcą panowie koledzy przesłać na ręoe presesa Ra­
dy powiatowej przemyskiej dra Władysława Czay- 
kowakiego w Przemyślu.

Po otrzymaniu potrzebnego materyału zasta 
nowimy się nad zasadami założyć się mającego 
związku, przygotujemy statut i zaprosimy panów 
kolegów do dalszej narady.

Przemyśl dnia 27 lipca 1908.
Miecz. Romanowski, Józef Kotarski, Adam 

Dębicki, Zygmunt Srocs, ńeki, Edward GutteJ 
ter, dr. Józef Romanowski, Ferdynand Milk-r, 
Edward Stanslicki, Edmund Wasilkowski, Too 
dor Kosarski, Karol Janecki, Stanisław Sra a 
1 liwski, Stanisł. Wink. Adolf Ebenberger, Mie­
czysław Ro.ió. Adolf Turnan, Julian Stadnicki.

K R O N I K A .
Lwów, 28 lipca.

Podróż p. namiestnika do Brzeska. We
wtorek — jak otamtąd donoszą — przybył p, ns 
miestnik do Brzeska, aby się przekonać o postępie

— — — — — — ■ — m m  i  u t

ozyó praeoiw 30.000 Turków, gdy długo bronił 
się on praeoiw 200.000 Turków.

Z pewnością pod Wiedniem nie byłoby 
prnysało do owej pamiętnej odsieczy, gdyby 
Wiedeń był upadł przed przyjściem Sobieskie­
go ; ale nie należy zapominać o tsm, że Wie- 
deńozycy waloayli o życia swojo pod obuchem 
niosam nisdającego się odwrócić niebespieoseń- 
stwa, Kftś Sobieski pomimo wszelkich trudności, 
wbrew awycsssjom i chęciom swego narodu 
idala przybył pod Wiedeń, by narodowi jego 
właściwi® zupełnie ni© grożące niebezpieczeń­
stwo cdwróoió od s olioy Austryi i r braeźoij&ń- 
skiego świata. Rzucił on na szalę bitwy swoją 
sławę zwyoięzoy, swoje doświadczenie zdobyte 
w liesnyoh nad Turkami awycięstwach i lwią 
odwagę zastępów swojej kawaleryi, odwagę, 
której nie brakło też i Lubomirskiego wojskom 
zwanym „Polaoken*.

Daleki jestem — końosy swoje wywody 
rotmistrz Jagielski — od tego bym ohoiał m  
rseoz którejś narodowości przywłasKozyć nie­
słusznie zwycięstwo. Wszak pod Wiedniem trzy 
narody: Austryaoy, Sasi i Polacy rozleli stru­
mienie swojej krwi, wszak na prawem skrzydle 
walciyły takżs obok Polaków pułki cesarskie; 
wszak po śmieroi króla Jana III szozęśoie wo­
jenne opuściło polskie sztandary. Celem niniej­
szej publikaoyi jest jedynie zamiar służenia 
prawdzie, a tem samsm podniesienia wysoko 
mienia tego wielkiego króla polskiego. Prze­
cież godsi się cesarskiemu żołnierzowi powtó­
rzyć te słowa, które wyrzekł cesarz Leopold do 
Sobieskiego, a którG podaje historya: „Nietyl­
ko ja, leo« całe chrześcijaństwo niechaj będzie 
woboo niego (króla Jana III) wysoce zobowią 
zane i jemu wdzięczne sa tę nam wiernie i 
owocnie daną pomoc i odsiecz, której w naj­
większej mierze przypisać należy szosęśliwą 
obronę mojej stolicy, a która zdobyła mu sła­
wę i gloryę nieśmiertelną". (Toifel pag 617).
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robót regulacyjnych pny odbudowie doszczętnie Buffalo Bill'a Wild We*t przybył dzisiaj ra-
spalonego miasta. W tym celu zwiedził odbudowani), no trzema wiaikimi, własnymi pociągami do Lwo- 
jui dzielnicę i przekonał się, ts fundusze, jakie w*. W kilkanaście minut po 6 rano na dworzec 
przeznaczył tak na pomoc dla jiogorselców w for towarowy (czerniowiecki) preybyl pierwszy pociąg 
mie połyozek, jak i na same cele regulacyjne, t. j. wiozący najlżejszy transport, tj. około 300 wiers- 
wykupno realności, placów pod nową ulicę i t. p.. chowych koni i oięść personaln; drugi przybył oko- 
zostały jak najlepiej użyte. Brzesko, dzięki opiece i ło w pół do ósmej rano, a trzeci o 9, Obydwa te 
i pomocy, doznanej ze strony p. namiestnika, cał-j poeiągi przywiozły bagaż bardzo ciężki, a miano- 
kiem teraz inny przybrało wygląd: linie ulic i pla- wicie urządzenia namiotów, stajen, kuchni i około 
ców sprostowane, a wyłącznie murowane budynki, | 150 wielkich pociągowych koni amerykańskich, po- 
(tu i ówdzie nawet o skromnie ozdobnych fasadach), i ohodzącycfc z Texea. Wszystkie trzy pociągi liosą 
jako teś ogniotrwałe daehy dsją mieszkańcom pe- i pięćdziesiąt wagonów bardzo wielkich, bo po 18

metrów długich. Część tych wsgonów urządzona 
jest wewnątrz na sypialnie; w jednym wagonie 
znajduje się podróżna jadalnia. Beszta (około 85 
wagonów) to tylko platformy, na których dopiero 
stoją olbrzymie, gęsto okute wozy z olbrzymiemi

wnośó, ie  taka klęska pośarn już nie powtórzy się,
W Starostwie prsyjął p. namiestnik deputa- 

cyę Rady gminnej, w której imieniu przemówił no- 
taryusz Dr. Wisłocki * podziękowaniom za doznaną
pomco. Pomocy tej — mówił on -  zawdzięcza   , —   _  „_____
Brzesko nie tylko ulgę w znoszenia skutków po- | kołami, przypominającemi koła wielkich armat po 
żaru jednego z największych w ostatnich dzie- lowyoh, Prsednie zwrotnice przy tych wozach tal
eiątkach lat w kraju, leos przedewszyetkiem po- — ----- 3-----  " L 13|  rr—*-* '
Wstanie z gruzów nowego, schludnego powiatowego 
miasteozka, któreby się w obecnych Matach wszę­
dzie, nawet na zachodzie, mogło dobrze prezento­
wać. Plany dla regnlacyi polecił Wydział krajowy 
wygotować bezpłatnie inżynierowi swemu p. Jaku­
bikowi, a przy ich wzorowem i dokładaem prze­
prowadzeniu współdziałał akr tucznie komisarz rzą­
dowy p. Żaczek. Dotyczące roboty nie mogłyby 
jednak dla braku funduszów w całości być wyko­
nano, gdyby nie p. namiestnik, który na ten cel 
ofiarował znów dalszą kwotę z funduszów rządo­
wych. Z wykończenia regulacyjnych planów odnosi 
miasto największą, bo trwałą korzyść i mieszkańcy 
widzą w tej dalszej pomocy p. namiestnika nowy 
dowód jego życzliwości i dbałości o dobro miasta.

tak
są ursąaaone, iż każdy największy nawet wót za­
wrócić może na miejsou. Najmniejszy z tych wo­
tów uciągnąó mogą tylko estery konie, do niektó­
rych pot zeb* ośmiu, a nawet więcej koni.

Już przy wyładowywaniu wagonów możne było 
obseiwowaó bajeczną sprawność i karność całego per- 
sonalu. Wszystko tam idzio jek w dokładnej ma­
szynie. Przy wyładowywaniu pracuje przeszło 800 
ludzi; a nikt nimi nie komenderuje, Ani jedno 
słowo rozkazu nie pada, nie słychać żadnego na­
woływania. Czasem tylko woźnica krzyknie na ko­
nia. Najprzód otwierają się wagony * końmi. Lu­
dzie przystawiają pomosty. Kenie pociągowe już 
w uprzężeeh wychodzą z wagonów prses nikogo 
nie prowadzone i same ustawiają się W długim 
szeregu w pary jedne za dragiemi,

A wszystko to się dzieje pomiędzy szynamiImieniem powiatu dziękował namiestnikowi w« jhimu ™ uiwjo im
prezes Rady powiatowej p. Jan Góts-Okceimski i kolejowemi, wśród tam i napowrót szybowanych
n niego informował się teś p. namiestnik o sku­
tkach powodzi, która w powiecie brzeskim ogromne 
wyrządziła w tym rokn szkody; Dunajeo wylał bo­
wiem dwa razy w ciągu dwóch ostatnich miesięcy, 
mczcząo całoroczne plony na przestrzeni gmin i

pociągów, gwizdu lokomotyw, znaków służby kole­
jowej i wogóle hałasu i gwaru — jaki panuje na 
dworcu kolejowym. Następnie przystawiają pomost 
do pierwszego wagonu-platformy.

Pociągnięte prze* konie naprzód, a z tyłu
obszarów dworskich Piaski - Drzuśków, Fi lipo wice, przytrzymane na linie za pomocą hamulca takiego, 
Stróże, Wesołów, Zakliczyn, Lusławioe, Rostoka, jakim się na okrętach przytrzymuje kotwicę by za
Olszyny, Wielka Wieś, Więckowice, Łukanowice, i 
Zamość i wiele innych. Wody Dunajca zrobiły 
prócz tego ogromne szkody w zabranej urodzajnej 
ziemi, w obwałowaniach i poniszczonych drcff&oh 
i mostach. Dla dotkniętych powodzią przyrzekł p. 
namiestnik wyjednać o ile możności jak najwyda­
tniejszą pomoc ze strony rządu. — Z Brzeska udał 
eię p. namiestnik do pp. Gotzów w Okocimie, skąd 
odjechał wieozorem do Wiednia.

Naczalny dyrektor poczt i telegrafów Jan 
Lubicz Seferowicz wyjechał na sześciotygodniowy 
urlop. Kierownictwo kraj. Dyrekoyi poczt i tele­
grafów objął na ten ozas starszy radzca pocztowy 
Ludwik Pikor.

Zmiana w komendzie korpu&ne] we Lwo­
wie- Z Wiednia nadchodzi wiadomość, ie  na prośbę 
arcyksięoia Ottona, z powodu nadwątlonego zdro­
wia, cesarz uwolnił go od czynności generalnego 
inspektora kawaleryi, a powołał na to stanowisko 
komendanta 11. korpusu generała komenderującego 
we Lwowie, Rudolfa Brnde/manna, którego miejsce 
zajmie dotychozasowy komendant korpusu w Zao-rie 
biu, hr. Karol Auersperg. K

szybko nie opadała na dno, zjeżdżają olbrzymie, 
ciężkie wozy % platformy na deski ułożone na szy­
nach, a tu zwróoiwszy się na miejscu, wjeżdżają 
na drogę między torami, już tymczasem w okamgnie­
niu zaprzężone to w cztery, to w sześć lub ośm 
koni. Najwięksay wóz t. j. zawierająoy olbrzymie 
urządzenie kuchenne waży 18 ton, t. j. 18.000 kg. 
Do tego wozu zaprzężono 14 koni. Wprost fenome- 
nalnem jest, iż tak olbrzymim zaprzęgiem powozi 
z kozła jeden tylko człowiek, trzymając siedm lio 
w ręku. Na żadnym koniu nie jedzie foryś. Tak 
powożą wszyscy od czwórki aż do ósemki; żaden 
wośnioa nie ma bata. A konie pociągowe są prze­
śliczne; wielkie, ogromnie silne, doskonałej rasy. 
By dać pojęcie jak wszystko to odbywa się szybko, 
wystarczy powiedzieć, że dwadzieścia takich wozów 
zdjęto z platform* wagonowyoh i zaprzężono w kil­
kakrotne zaprzęgi w niespełna trzy kwadranae. 
Cała kolosalna ozereda czerwonych, ozsrno i biało­
skórych członków trupy w liczbie przeszło 400 lu­
dzi, wraz ze swojemi końmi najrozmaitszych ras, 
maśoi i wielkości w około 10 minut była uporząd­
kowana i ruszyła w drogę na plfto wyścigowy

O strzeżenia przed emigraoyą. Z Wiednia prsodT : / a ni%dopier° ied™ wół »  drn«1IB- a 
nadchodzi wiadomość, ie  z powodu w z n o w io n e j^  P™y ka*dym nalC*%0y ! °  . T n P°m0CD1' 
tacyi wychodźczej wydało ministerstwo spraw we- °*y Wyf * T y °k o ° osób*.
wnętrznyoh ponowne ostrzeżenie pr.ed e m i g i j y j  pierwszy wóz około 9 godziny przybył
do brazylijskiego stanu Bant Paulo 1 ntt plac wy»cl8owy, Jni b?{y tam wymierzone

Dwa wielkie salony w Petersburgu L u- L T ^ 6 potmbne -?° budowy, nam:°-
rycy hr. Zamoyski, ożeniony pwed t y S i ^  « i oznaczone Żelaznem! pręcikam. pojbijaum i
księżniczką Sapieżanką z Bitki, zamierzał o tw lty l  ^  budowa najprzód wielme-
w Petersburga salon na wielką skalę, w którym 
bywaliby nietylko wszyscy polscy posłowie z Du 
my, ale także wielki świat rosyjski. W tym celu 
najął wspaniały apaitament przy ul. Gagaryńekiej 
i nakazał tapioerom pośpiesznie go nrzadzać i ume­
blować.

Równocześnie Józef hr. Potocki x Antonin 
wynajął w jednym z kolosalnyoh petersburskich do­
mów przy ul. Siergiejewskiej całe pierwsze piętro 
i urządził s wielkim komfortem i smakiem, mając 
zamiar otworzyć także taki sam salon, jak Maury­
cy Zamoyski. Prosta rzecz, że te dwa salony wspie 
rając się nawzajem przynosiłyby nam ogromny po-1 namiotu dockolta areny, a tymczasem służba" ku 
żytek. Niestety rozwiązanie dumy pokrzyżowało cfseilna rozpoczęła ustawiać składane długie, na 800 
waayet .1© t« p any.  ̂ | wystarczające stoły, w jnż zbudowanym na-

Teroryzm w miejscach kąpielowych. Z So- [ miocie, kuchmistrze rozpoczęli przygotowywać śnia- 
bót nad Bałtykiem donoszą, że zdarzył eię tam na-1 danie, a jeźdźcy odprowadzili swoje konie do na­
stępujmy wypadek: Przed kilkoma tygodniami przy- > miotu przeznaczonego na stajnię, 
był tam wraz z rodziną były cywilny gubernator W kachni polowej gotuj® się wszystko w

arszawy i gubernii warszawskiej, jenerał We;8s. wielkich kotłach zapomocą pary, a mięso piecze 
pobycie jego mało kto wiedział, aż nagle roze- się i smaży w odpowiednich, hermetycznie zam-

go namiotu na pomieszczenie kuchni i jadalni i za 
chwilę namiotu na stajnie. Naokoło każdego aiisj- 
soa już odmierzonego rozpoczęło się wbijanie w zie­
mię około l ł/s mutra długich palików żelaznych. 
Do każdego palika przystępowało po 6 do 7 ludzi 
z wielkimi młotami i kilkudziesięcioma z nadzwy­
czajną wprawą danemi uderzeniami, jedno za drą­
giem w takcie, wbijało każdy palik głęboko w zie­
mię. Za chwilę podniosły się na linach we środku 
wysokie maszty, a w parę minut potem już na tych 
masztach i palikach żelaznych rozpięte były kolo­
salne płótna namiotów.

Robotnicy rzucili się do budowy wielkiego

Kila się wieść, że władze miejscowe poleciły mu 
niezwłocznie opuścić Soboty. Warsya była prawdzi- 
Wa, a stało się to z następujących powodów: Wps- 
rę tygodni po prayjeidsie jego, właściciel willi o- 
trzymał mnóstwo anonimowych listów i odezw 
z Królestwa i Niemiec, żądających usunięcie go 
nietylko % willi, lecz wogóle z Śobot. Listy zawie­
rały pogróżki, skierowane zarówno pod adresem 
wlaśoiciela willi, jako teś i jej lokatorów: od tych 
ostatnich żądano współdziałania energicznego w u-

kniętych „bratrurech". Herbata, kawa i kakao 
przygotowuje się w olbrzymi,:h ma zynach. Wokoło 
20 minut już było gotowe śniadanie, złożone z ka­
wy, herbaty, kakao (do wyboru), bułeczek z ma­
słem, beffsteaków i rozbifów z kartoflami i angiel­
ską musztardą i z wędzonki z fasolką na kwaśno. 
Do nakrytych już stołów usiadło około 500 ludzi 
odrazn; a miejsce po każdym, który wstał, zajmo­
wał ktoś drugi. Nikt nie dostaje wydzielonych 
porcyj; każdy może jeśó, ile chce i nabierać, ile

sumęoiu p. Weissa z miejscowości nadmorskiej. Po- j razy chce; dyrektorzy przedsiębiorstwa i najniższy 
sztiT „ r  °° i B*? do która zre- j robotnik dostają to samo jedzenie. Wszyscy jedząsztą otrzymała równisś podobne odezwy. Na razio 
nie wiedziano oo począć. Ostatecznie kwestya opar­
ła się o Berlin, skąd nadeszło kategoryczne pole-się
cenie, aby p. Weisa opuścił nietylko” Soboty ‘Teoz 
i terytoryum pruskie wogóle, dla uuiknienia ’ możli­
wych — w razie przeciwnym — zamachów. P, 
Weiss opuśoił niezwłocznie ziemie pruskie.

Spalone miasto. We oawartek wybuchł w Le­
żajsku pożar, który rozezerzył się na oałe miasto i 
zaledwie wczoraj po 24 godzinach tłumienia ognia 
zdołano go ugasić. Spaliło się ®/J tego miasteczka, 
(prawie bez wyjątku same domy izraelitów) wsku­
tek cz6go około 2.000 ludzi zostało bez dachu nad 
głową. Prezydyum Namiestnictwa wyasygnowało 
4.000 K tytułem doraźnej zapomogi dla pogo­
rzelców.

Milionowy spadek. Aplikant Wydziału kraj. 
p. Jan Nowicki, który przsd niedawnym ozasem 
dostał wiadomość, że odziedziczył w Ameryce spz- 
dek 16 milionów dolarów (80 milionów kor.) i wy­
jechał tam po odbiór spadku, napisał w Łyoh dniach 
list do jednego z swoich kolegów. Donosi on, ie  
pozostaje w Ameryce i spadek odsiedziosy, ale 
Wpierw musi przeprowadzić dłuższy proces. Podo­
bno zgłosiły się z pretensyami do tego spadku je- 
szoze inne osoby tego samego nazwiska. O wyso­
kości kwoty, którą ma odziedziczyć, nie donosi p.
Nowioki. „  „
- Zatruole się nieświeżą rybą. Z Kosowa 
douosgą  ̂ łe  p. Leopold Lityński, dyrektor i wła- 

°iel Filharmonii lwowskiej, zatruł s ię  podczas 
££dr<% , w miasteczku Zabłotowie nieświeżą, rybą. 
J"ez»R«o rodzinę, oraz lekarzy dra Obtułowioza i 

°ncfeieg0 ze Lwowa, a operatora Krasowskiego 
ze StaniHławowa. Wczoraj w południe stan chore- 
«° Pogorszył się tak dalece, Że lekarze me robią 
nadziei. Konsylium nie zdecydowało sie na o'
peracyę.

mięso trzy rasy dziennie: na śniadanie, obiad (o
47* popołudniu) i na kolacyę (po wieczoraem 
przedstawieniu). A jedzenie to chociaż z taką szyb­
kością i w takiej m asie  przyrządzane, jest dosko­
nałe. Dodaó należy, że oprócz kawy, herbaty i ka­
kao, wszystkie artykuły, jak mięso, mąka, mleko, 
kartofle etc., kupuje Buffalo Bill na miejscu, oozy- 
Qnr»C1w m  Pros' * tak np. potrzebuje on dziennie 
eou kg. mięsa, cztery korce kartofli, a 400 litrów

a?" u JD,Ż8' °Płaoany robotnik zarabia tam 
po 04 koron tygodniowo oprócz wiktu i 10 koron 
ygodniowo premii, którą otrzymuje po skończeniu 

' 'lego sezonu razem za wszystkich około 26 ty-
u h  Za 0KttS od maroa do listopada, bo tak 

długo każdy jest zajęty. To wysokie pozornie wy-- 
nagrodzeme me jest jednak dużem, gdy się zważy,
jak dzielnie, sprawnie i ogromnie szybko pracuia 
ci ludzie. r

Oprócz około 400 ludzi biorących udział w przed­
stawieniach i 350 ludzi z pomocniczego personaln 
Buffalo Bill posiada około 50 urzędników, buchal­
terów, sekretarzy i innych funkcyonąryuszy admi­
nistracyjnych

Pełny tytuł przedsiębiorstwa „Buffalo Bills 
Wild West“ znaczy: „Dziki zachód Wi.lusia po­
gromcy bawołów1*, mianowicie Bill jest to zdro­
bniałe imię William (Wilhelm), a Buffalo znaczy 
bawół. „Buffalo B ill“ nazywają w Ameryce popu­
larnie pułkownika Cody, a to dlatego, ie  słynie on 
tam jako nieustraszony strzelec, który jednego dnia 
zabił 69 bawołów, na wielkiem polowaniu urządzo- 
nem w celu dostarczenia prowiantu dla robotników, 
którzy wówczas pracowali przy budowie kolei zwa­
nej „Pacific “.

Zatarg zakopańskf przybiera dość dziwny 
charakter. Oto dotąd przyzwyczajeni byliśmy w i­
dzieć dwćch sąsiadów, a pamiętnych wrogów, wal- 
oząoyoh ze oobą, mianowicie hr. Władysława Za­

moyskiego z ks. Hohenlohe. Walka ta, która zda­
wało się, że skończona została znanym wyrokiem 
sądu rozjemczego, wznowiła się teraz ponownie. 
Idzie o jakiś most, który książę Hohenlohe zbudo­
wał na granicy, a który został bary erą zamknięty 
przez Zarząd dóbr zakopańskich. Przeczytawszy tę 
wiadomość, wszyscy oczywiście byliśmy sercem po­
stronnie Zarządu dóbr zakopańskich, a strzeliliś .y 
gromami potępienia w stronę księcia Hohenlohe.

Tymczasem okazuje się, że Towarzystwo ta­
trzańskie, instytuoya polaka i niezaprzeesenie pa- 
tryoty'*zna, odmawia wszelkiej raoyi Żarządowi 
dóbr zakopańskich i utrzymuje, że prawo, słuszność 
i interes publiczny jest po atronie Węgrów, czyli 
ks. Hobenlobego, a prywata, niepotrzebne iryto­
wanie się i szkodzenie sprawie publicznej po stro­
nie Zarządu dóbr zakopańskich. Ponieważ na czele 
tego Zarządu stoi teraz człowiek tak pod każdym 
względem rozumny, wytrawny i zacny jak ks. Ka­
zimierz Lubomirski, a po stronie 'iowarzystwa ta­
trzańskiego równie rozumni, wytrawni i zacni lu­
dzie jak jego prezes Antoni kr. Wodzioki i wice- 
preae* prof. dr. Szajnocha, przeto sądzimy, że za- 
ssło tu tylko jakieś nieporozumienie i czekamy 
z upragnieniem wyjaśnienia tej sprawy.

Konkurs na posadę asystenta przy katedrze 
budowy moetów w szkole politechnicznej we Lwo­
wie rozpisuje rektorat tej szkoły. Wynagrodzenie 
roczne 1.400 koron. Podania do 15 października.— 
Urząd górnicz- okręgowy w Krakowie rozpisuje 
konkurs na posadę lekarza krzeszowickiej Kasy 
oraokiej. Podania do 80 s erpnia do urzędu górni- 
ozego okręgowego w Krakowie, ul. św. Jana 13.

Samobójstwo w Krakowi*. Wystrzałem 
z rewolweru odebrał sobie wczoraj życie młody 
człowiek, który przed kilku dniami zajął w hotelu 
Drezdeńskim pokój pod nazwiskiem Ryszarda Wal- 
lenburga. Denat nazywał eię w istocie Mikołaj Dy­
lewski, był subjektem z Horodenki, liezył 22 lat.

Nlesubordynaoya w armii francuskiej.
Tempu donosi, ie  w Perpignan podczas ćwiczeń 
w strzelanin na Camp Argelles ranoił pewien żoł­
nierz 12 p. p. na kapitana bochenkiem chleba i 
zranił go dośó oiężko w głowę. Inny żołnierz zni­
szczył patrony, a trzeci wsbraniał się maszerować.

Murzyni robotnikami rolnymi w Niem­
czach. Frankfurter Ztg. donosi, śe bremeńscy i 
hamburscy stręczyciele praoy zaczynają dostarczać 
pa roboty rolne robotników murzynów. Pewien rol­
nik w Heshiem otrzymał niedawno z transportem 
robotników 4 murzynów, innemu w południowym. 
Hannowerze przysłano dwi# murzynki, jako dziewki 
do roboty. Pewien znown właściciel dóbr w okręgu 
liineburskim zażądał z Hamburgu 8 robotników i 
otrsymeł 2 murzynów i 1 murzynkę.

Straszny wypadek z automobilem. Z Mo­
nachium donoszą, że książę Eugeniusz Murat wy­
leciał z automobilu, którym jechał do Karlsbadu, 
do bawiąOej tam żony (z domu księżniczki Elchin- 
gen). W automobilu siedział jeszcze młodszy brat 
jego żony ks. Elchingen i ks. De la Moskovp. 
Obaj oni są mocno pokaleczeni, ale zdaje się, że 
wyleczą się z ran. Tymczasem książę Murat tak 
się potłukł, że w kilka godzin potem umarł. Był 
to młody, zaledwie 80 letni człowiek, przed sześciu 
laty ożeniony. Był stryjecznym bratem hr. Agsno- 
rowej Gołuchowskiej, małżonki ministra spraw za­
granicznych.

Wypożyczalnia parasoli urządzoną została 
w Berlinie. W rozmaitych punktach miasta, a szcze­
gólnie w restauraoyach, kawiarniach, cukierniach 
etc, nmiesr.ozono składy parasoli. W razie potrzeby 
płaci się 2 marki (2 korony 40 hal.) i podaje 
swój adres. Za to dostaje się parasol, a nazajutrz 
przychodzi posluaiec, kukemu płaci się za poiy- 
e»enie parasola 10 fenigów (12 halerzy), a on 
zwraoa ową dwumarkową kaucję. Bardzo prak­
tycznie.

Masaż ducha Masaż stał się obecnie je­
dnym z owych uniwersalnych środków, które słu­
żyć mają przeciw najrozmaitszym cierpieniom. Otóż, 
jak donosi North American, wynaleziono w Ame­
ryce — masaż ducha. Wielu z nas — pisze ów 
dziennik — nieraz już stosowało masaż ducha, nie 
wiedząc o tern, a mianowicie przez przebywanie w 
towarzystwie tych ludzi, którzy na nasz umysł 
wpływają uspokajająco, jakby się wyrazić, wygła­
dzają wzburzone fale dutzy. Masaż ducha oozywi 
śoie nie może zię odbywać rękami; tu praoować 
musi dusza tego, który podejmuje się masażu. A 
do masażu tego używać należy pieszczoty, pocie 
oby, sympatyi, wogóle tyeh wszystkich środków, 
które nkoió nmieją duoha, przywrócić mu równo- 
wagę i natchnąć go nadzieją i poczuciem siły.

Takimi to subtelnymi środkami można „ma. 
sować“ duszę osłowieka i uzdrowić ją z wielu 
oierpień.

Temperatura dni* 26-go lipe» o godz. 7mej 
tenowyuMffa: w Galicji aacłodniej .18, wa Lwo- 

16, v  ri aiE-cpolu —(—17, w Czerniowcaefc —1—20, 
w Wiedniu 4  20, w Salcburgu - f  17, w Gracu - f  19, 
W .Pradze - f  14, w Tryeścio - f2 6 , w Abfca«vi 4 2 4 ,  
w Ragusie 4-27, w Budapeszcie 4-21, w Berli- 
uis 4 1 7 ,  w H&mbargn -j-17, w Monachium 4  17, 
U- Zustjrchu 4-19; w Genewie 4-19, w Legano -j-19, 
w Anglii 4-16, w Paryżu -j-17, w Biarrus --j- 21, 
w Niszy -j-24, w północnych Włoszech 4 1 9 ,  
ys  Floreneyi 4' 28, tr Rzymie w Neapolu

24, w Palermo -f- 26, w Madrycie 4*98, w Sztok­
holmie 4-16, w Petersburgu —{—20. w Wilnis —|—17, 
w WarsEitwie 4  i®* w Moskwie +  17 . w Kijowie 
+ 1 7 , w Odeegie 4-19, w Serajowi© + 1 7 , w Belgra­
dzie -j-20, w Bukareszcie 4-28, w Sofi i 4-19, w Kon- 
stantynopolu 4 2A w Atenach + 28  (Temperatura 
wedlng Celsjusza).

Deszcze lokalne w Czeohaoh, w krajach al­
pejskich, w Szwajcaryi i w północnych Włoszeob,

Zmarli. W Urzejowicach, Herman Turnau, 
właścioiel dóbr ziemskich, w 67 roku życia. — 
W Krakowie, Maurycy Karśnicki, urzędnik syndy­
katu Towarzystw rolniczych, w 84 r. życia.

Stan powietrza- T. o g. 7 rano 4 - 16 R. 
w poł. 4 -  18 R. w cieniu, -f- 27 na słońcu. Bar. 
762 Idsie w górę. Prześliozna pogoda. Wczoraj 
wieczorem była kilkakrotnie ulewa.

Myśli.
— Niezawsze wygoda ludziom smakuje: lepiej 

w domu cały dzień staó, niż w kozie godzinę a e- 
dzieć.

— Stolica jest głową kraju, a wioski żołądkiem 
jego, a kiedy żołądek pusty, to żle.

Między doktorem praw a doktorem medycyny 
jest ta różnica, że pierwszy robi z klientem dłn- 
g» — a doktór medyoyny krótki proces.

Wielu ludzi czuje się dlatego ubogimi, że są 
bogaci — w pragnienia.

Zycie jest tylko podróżą, ale tak męcząoą 
że gdy człowiek ją kończy, to mu brak oddechu.

| f l
Colosseum Hermanów. Od 16 lipca. Występy 

:rtystów dram. teatrów warsz. „W separatkach11 
wodewil w 1 akcie z francuskiego. Ginka Panna, 
v.’irtuo.:ka na cymbałach. Damska gwardya huzai- 
ekr. — 10 wspaniałych światowyoh nowości. — 
W niedziele i święta dwa przedstawienia: o godz, 4 
i 8. Bilety są wcześniej do nabycia w biurze dzien­
ników Plohna ul. Karola Ludwika 9.

M. Lewioki z Koniuszek. B. Pilatowskl t  
Brodóvr W, Czaykoweki z Zer*wy.

HOTEL FHAWOUSKI
; C? tj TfT

Pierwstortęany ĥ -tr, 
tneńsJca restauraeva

i C s t p 1
Targ zbożowy. (Sprawozdanie Syndykatu 

j Towarzystw rolniczych z targu zbożowego w Kra-
* kowie na Klep&rzu dnia 27 lipca 1906 roku.) — 
| Na dzisiejszym targu brak było ożywienia z po- 
i wodn słabego dowozu. Nieznaczne partye nowego 
| żyta i pszenicy znajdowały chętnyoh nabywców 
, po cenach niezmienionych. — Ceny rzepaku zimo- 
i wego podniosły się ° dalsze kilkadziesiąt halerzy 
{ na centnarze, — Wszelkie inne artykuły bez 
. zmiany.

Sprzedawano: pszenicę białą od 8‘76 —
9 10 kor,, czerwoną od 8’60—8-95, żyto od 6 1 0 — 

j 6 26, jęczmień od 7'30— 7'70, owies od 7'60—8‘00, 
groch zwykły od 8'76—9‘76, groch „Yictoria** 

1 od 10 60—11-60, groch do siewu na paszę od 
| 0-00— 00 00, wykę nową od <400—9 00, bobik od 
| 7 00—7 20, knkurudzę starą od 0-00—0‘00, kukn­
ij rudzę nową od 0'00—0 ‘00, Cinąuantino od 8-00— 
| 8'20, otręby pszenne od 6-00—5-10, otręby żytnie 
{ od 5-25—6-40, rzepak od 14'70— 15'60. Wszystko 
! za 50 kilogramów.
i Z  kolei Przystanek „Ksstelbe!ł“ położony w
* obrębie c. k. Dyrekeyi kolei państwowych w In- 

sbrnku na kolei lokalnej Meran-Małs, urządzony 
dotj'chczas tylko dla ruchu osobowego, pakunkowe­
go, drobnych przesyłek opłecsnyeh markami, jako- 
też do nadawania przesyłek pospiesznych i towa­
rowych, otwarto z dniem 10 lipca b. r. dla ruchu 
ogólnego, przeto także jako staoyę odbiorczą dla 
przesyłek ekspresowych, pospiesznych i towarowych. 
Ekspedycya osób, pakunków i towarów odbywa się 
w przystanku.

Pi&o Sl&ryfcoki. 
s kotnforian nr stąd zony, pil' 
pokojem do śniadań, cukiernia 

te miejscu*
Przyjechał dnia 28 lipca, Z. Mochnaoku, M. 

Makowska, S. Zabroński i E. Witwicki z Rosji. 
K. Maramoross z Olesia. W. Filiptwski z Bieńko- 
wieo. J. Liebiehowie z Przemyśla. H. Sawczyński 
z Bełza. J. Gottwald z Nymburga. S. Czekoński 
z Czortkowa. J. Płaszaj z Kalisza. M. Bogdanowicz 
z Dobranówki. B. Schwager z Podwołoczysk. F, 
Rzewuski a Wirszawy. 3. Skowroński z Monaste-
rżysk. K, Brodowicz z Buczacka. E. Salomon z
Berlina. S. Scuuscbny z Wiednia. H. Tolesway z
Węgier. 0. Ciszkowski z Dr^howyża. R. Brzeski z
Kamieńca pod.

N a d e s ł a n e .
Rubryka ta nie pochodzi od Red&kcyi, nie bierze tel 

■ ona za ni% na siebie iadnej odpo1wiedzialn śoi.

J Zwracamy uwagq na L i« t o tw a r ty  do p. P la to
; v, R eussn era , zob. ogt. >tr, 4.__________________

Dr Franciszek Zakrejs
wyjecnał na kilka tygodni do kąpiel.

m m w .
(Depesm porannej.

Poznań. Dzisiaj śoięto tutaj Rosińskiego i 
Gepperta, którzy w  zimie zamordowali pod 
Ostrowem gospodarza Galephe.

Budapeszt. Pester Lloyd donosi, ie  obrady, 
które toczyły się pod praewodniotwem ministra 
spraw wewnętrznych, a miały na celu założe­
nie węgierskiego towarzystwa żeglugi .Rjeka- 
Nowy Jork“, nkońozono; sprawa bliską jest n- 
rzecaywistnienia.

Koioszwar. 8paliły się domy składowe 
firmy „Ludwik Balek“ ; opróoz nagromadssonyob 
tam materyałów drzewnych właściciela, sta­
ły się pastwą płomieni złożone w tych maga­
zynach zapasy pszenicy firmy „Braci Sohwarz* 
z Maros Varssarhely wartości 100.000 koron, 
oraz materyały wiedeńskiej firmy „Fisohl B. i 
Synowie'.

Lubiana. Wozoraj w południe z niewiado­
mej przyczyny wybuchł pożar w rządowym 
składzie proohu. Nastąpił wybuoh 20 be- 
o*ek proohu, oraz zapasów patronów my­
śliwskich,

Berlin. We wczorajszym uzupełniającym 
wyborse do parlamentu niemieokiego (w miej­
sce Eugeniusza Richtera) otrzymał kandydat 
wolnomyślny, Cuno, 21.698 głosów i został wy­
brany. Sooyalny demokrata KOnig otrzymał
18.717 głosów.

Paryż. Tempa potwierdza wiadomość, że 
rada legii honorowej odrzuciła stanowozo wnio­
sek nadania legii słynnej artystoe dramatyoznej 
Sarze Bernard.

Lendyn. W Izbie gmin podozas obrad nad 
budżetem marynarki oświadosył podsekretarz 
stanu Robertson, że od konferencyi w H&die 
będzie zależało, ozy będzie możliwą dalsza re- 
dukoya uzbrojeń, której rząd pragnie szozerze.

Belgrad. W skupszozynie, przed przej- 
śoiem do porządku dziennego, wskazał spcyal- 
no-demokratyczny deputowany Łapoewioz na 
to, że w Rosyi dokonano zamachu stanu przez 
rozwiązanie dumy. Mówca zapytuje przewodni- 
osąoego, czy ten zamierza imieniem skupszozy- 
ny wyrazić sympatyą rosyjskiemu narodowi i 
dumie. Jeżeli prezydent tego nie zamyśla u- 
ozynió, w takim razie zrobi to mówca w imie­
niu swej partyi, wznossąo okrzyk: „Niech żyje 
rosyjska rewoluoye!" Wioeprezydent sknpszozy- 
ny,’ aroybiskup Gjurio, zawołał na to: „Nieoh
żyje ruskie carstwo!*

(Depes»e popotudniowe).
Warszawa. Liczba oyrkułów policyjnych 

w  Warszawie ma byó powiększoną do 16; 
w tym oelu swróoił się policmajster do zarzą­
du miasta o dostarozenie lokali dla trzech no­
wych oyrkułów.

Warszawa. Wczoraj przedpołudniem pa­
trol wojskowy zobaczył na rogu ulicy Marszał­
kowskiej i Wilozei jakiegoś robotnika, ozy taj ą- 
oego trzymaną w ręku odezwę socyalistyczną. 
Wtedy jeden z żołnierzy uderzył tego robotni­
ka kolbą w pierś tak silnie, że robotnik, zato­
czywszy się kilkanaśoie kroków, padł martwy.

Ryga. Strejkuje tutaj 9.000 robotników.
Wilno. Minister spraw wewnętrznyoh na- 

rW ał do gubernatora okólnik z poleoeniem, 
aby w miejsoowośoiaoh, w których panuje spo- 
kói fladze administracyjne me czyniły prze- i 
S d  mieszkańcom w urządzaniu wieców w gra- ;

Q10 Petersburg1 Józef hr. Potooki był wozoraj 
w Peterhofie na audyenoyi u cara.

Londyn. Hr. Tołstoj, w liście do pisarza an- j 
eielikisgo Dawidsona, krytykując Dumę, wyraża 
nadzieję, że omyłki jej wkrótce będą widoczne dla 
wszystkich, kiedy naród rosyjski inną pójdzie
drogą

Berlin 28 lipoa. (Zamknięcie giełdy). (Po­
dług obliozenia procentowego). Banknoty au- 
atryackie 86’16. Spirytus 00'00.

Peryi 28 lipoa. (Zamknięoie giełdy). Trzy- 
piocentowa renta 96‘92 (eiolusiye kupon). Mą­
ka („Fleur de Paris“) 31*65.

Frankfurt 28 lipoa. (Giełda zagraniozna). 
Kredyty austryaokie 209'60. — Koleje pań­
stwowe* 000*00 eiolusiye kupon. Alpiny 000*00 
Disoonto 182*30. — Laura 000 00.
mmmmmmmaBmuummmummmiummKmmtmmmm

Giełda południowe (godzina 12 minut 30) 
Wiedeń 27 lipca.

5 #/e renta rosyjska z 1906 r. 80.60,

LWÓW 87 lipoa. (2- leby handlowej!
Oblioze.uts w wsino!?, ioroBow i;
A fc o y e  «a I Rydej ;\'»L E azol* Ludwikę, pe

490 K w o t —- -— ćo Iiwcnslio-OeeTii.-Janka
po 400 ker. 679.-- do 186.—. Bantku hipotecznego p< 
ŚOO złr, 874.00 ic  $84.00, >.koy# giM-Wmi w Kneszowi* 
po 48‘J kor. — Jo 'IjoK. budowy wagonów
w Sanoka po 3tt*ras — 90'*, BnuŁu Sls b rn d lu
i prseaayełu po 400 Ł. do 195' - .

L i s t y  *«BS*wn«? SS 1»W E .: S auka  bipot. g a lie  
5 proo. loe. w 50 la t. ?■ 10 psoć, prew . 3S1-50 do 000.00.
4 - pól proc. k-» w 50 lar. 000.50 dc 101-20, 4 oc. Ic*
w 8? !afc 98-8E do 99-65 Konku kraj. 4 i pół p r e. )oa w 
51 la'.' 131.80 3.0 102.00. B an iu  Łrsj. 4 proc. k »  w 57 la- 
0 8 8C 99.50, Tow, * ie»«kie 4 prcc. (J «na>

99.70 dc 1X1 "6. 4 y.rcn. los w 41 i p ó ł la tec ti 99*00 
de 00.00 4 proe. lo i w 56 la i 98 80 do 99-50.

O b lig l aa. 100 E. ■ Gai. ó m i .  propinaoyjnego 4 pro 
99.50— iOO‘20 LoŁowiimkiago fund. prep. 5 proc. 102.60 
do—.—. Komun. B an iu  Ir ra j. 4 i  pół proc. (Siej emisyi) 
101.20— 101.90. Komun. B a n iu  k raj. (4cj s it.)  98.70 dc 
99.40. Kolejowe lokalne Bartku krajowego 4 prooentowe 
po 200 koroń 98.89 do 99.50. P e ty csk i kraj i  roku 1878 
4V, proc, — ic -  —. 4 preo. * 1890 r. 99.00—99.70. 
m iasta Lv?owa ś uroc, pc 300 koron 97.70 do 98.40 
! /„ /•  po 300 koron  100.60 do 105.89.

Do dzisiejszego numeru dołącaamy dla 
wszystkich naszych prenumeratorów dodatek dono- 

, szący o nowym wynalazku pieca kaflowego, tak 
zwanego „Unicum*.

Linia telefoniczna Lwów-Wledeń od wczo­
raj przerwana, wskutek tego nie otrzymaliśmy 
depesz telefonioznyoh

H O T E L  E U R O F E J S K i - t .  
ALBERT SZKOWEOH- 

Ijwów - -  Plao MaryacM.
P rzy jechali dnia 28 lipca. 0  hr. Ożarowska 

z W ysocka. L. br. Bruckmac z M onaeterzec. T.
-kiewic* z Sanoka. Iwo Pieniążek z Lipinki. X, 

Kuliński z Królestwa Polskiego. T. Szołayski z 
Waradynu. K. Chrzanowski i Pp. Romańscy z Ro­
syi. 8t. Dwernicki z Borysławia. O. Kreith z Wę- 

■ówki. S. Drobniewicz ■ Krakowa. L. Tiirk iPrse-
%

ftuoh pociągów koiejowyoh.
wałny od 1 maja 1906 według czasu środkowo - europej­

skiego.
Przychodzą do Lwowa :

2, Krakowa: 8.31*, 1 3 0 . 8 .40*. 6-59, 8.45, 5.26, 9 .80 '
Z Bsesiowa: 10.36
Z Podwołooiyk na dworzeo główny: 7,20, 11.45, 8 .20 ,

6.50, 10.80 .
Z podwuSocsysk na PodHanioBc: 2-05, 7.0G, 11*35 , 5.25 

10 19*.
!Z Ósemuowieo: 12,20*. 1-40, 6 10. 5.415, 9 06*.
Z Kołomyi. 10.06.
S Stanisławowa 6.06.
55 .Rawy i 8ok&ia: 7.60.
£ Jaworowa: 8.18, 4.87.
Z Sambora: 8.16, 1.50, 9.20*.
3 Lawooartago 7*29, 11*60, 10-50*
3 Tuołtii 8-65
3 Bsłsca 4*59.

O d ch o dzą  z e  L w o w a :
Do Krakowat 8 .25 .12 .45* , 2  45,4.06* 8.86, d.06*,U.(W*.
Bo Bseszowa: 4.06.
Do Podwołooaysk ■ dworca głównego: 6.20, 10.56, 2.21, 

0.16*, 9.60*.
Do Podwołooaysk *Pod*amo*a: 2 .3 6 , 6.86, 11.16, 637* 

10.08*;
Do Oeerniowieo: 2.51*, 2 .40 , 6.15, 9.20, 10.40*.
Dc Stryja: 11.80*.
Do Rawy i Sokala: 7.95*.
Do Jaworowa: S.56, 6.00*.
Dti Swabori: 8.56, 4.15,10.61*.
Do Kołomyi i Żydaoiowa: 8.B0.
Do Prucmyśla, Okyrowa: 10.05*
Do Ławooznego 7.80, 2.80, S..25*
Do Bcłeoa 10.46.
Do Stanisławowa, Oaortkowa, Hmnatyna 9 10*

Pociągi lokalne 
P rz y c h o d z ą  do L w o w a :

Z Brsuohowie: (od 6 maja do 23 wraeśnia) 7;07 przed­
południom, 8.26, 6.80 popołud. i 8.20 wieczór (w 
niedaiele i r*. kat. święta), 10.00 praedpoł.. 1.46 
po południu, (od 1 czerwca do 81 sierpnia wł. oo- 
daiennie) 9,85 wieesór.

3 Janowa-- od 1|5 do 80|9 wl. oodzienme) 1.15 popoł., 
(od 18|5 do 9|9 wł. codziennie) 8.45 wieczór, zaś 
v  nied&ieie i rz. kat. święta 9.25 wieozór.

3o Szoanroa: (od 97|5 do 16|9 wl. w niedzielę i rz, kat, 
święta) o 9.40 wieczór.

1 Lubienia, (od 18|5 do 18|9 wł. w Biedź, i rz. k. święta) 
o 11.60 wieczór.

O d ch o dzą  ze  Lwowa :
Ii Brzuchowic: (od 6 maja do 23 września wł.) 0.05 ra­

no. 2.28, 9.40 i 6.26 popoł. (tylko w niedziele 
rz. kat. i święta); 9.00 praedpoł. i 12.40 popołnd, 
Od 1|6 do 81|8 wl. codziennie A84 wieozór.

Do He,wy Buskiej 11-85 w nocy (każdej niednieli).
Do Janowa: (od 1|5 do 80|9 wł. codziennie) ■ .1: pr*td 

poł. (od i8|6 do 9 9 wł. w niedziele i rz. k. święta) 
1.86 popoł., zaś oodziennie 8.14 popoł.

Do Szozerca 10.45 pnedpoł. (od 27|6 do 16|9 w niedz. i 
rz. k. święta)

De Lubienia: 2.01 popoł od 18)6 d
rz. k. święta.

w niadaieie i

U w a g a *  _ Pociągi poż.pibssne drajtow sna aę iitt-rac ,
Wustem.-; pocię-d nocne tiEnacsone t ę  gw -aadię. Por:, 
nocna Oczy się od «*od*. 6 w ieczór dc  s min 59 rauio.
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W d t a  m i l i o n e r a  t e  ^ o d s M o a .
(Z  angielskiego.)

roi. — Człowiek powinien myśleć prcedewniysl 
kiem o aobie.
' — Ale nie koaitem osób, które położyły ła ­

manie w jego honorze i prawośoi... — dodał 
sędzia ohłodno.

W oiąga oatbrogodzinnyoh rozpraw słn- 
' 1 A nie, *e pułkownik Clay jest

(Dokończenie).
Saroi drgną, Był to oryginał fałszywego ohacze mien wrażeń'e, 

hrabiego von Lebenstein. oskarżycielem, zaś K»rol — poda ądnym
Mói szwagier był ubity z tropu. Opinia mego szwagra została moono nad-

— Przekonaliście się, panów 'e  — rzekł Fin- szarpnięta.
glsmore, zwraoająo się do sędziów — że nie Gdyby nie świadectwa polioyi i pokazy
możno wierzyć zeznaniom sir Karola Yandn/ta. doktora Beddersley (który na gipsowy oh figu- 
A teraz p* ledbtawi^ wam dowody ego uozoi- raoh przeartawiał, w jaki sposób Fimglemore 
wośoi... Zacznijmy od brylai towyoh spinek. Sir zmieniał twarz i postać), nasz prześladowoa zo- 
Karol, sądząc. że pastor Barbasun Się zna iob stałby może uniewinniony z braku dostate- 
ceny, p rtgaą ł je nabyć za dziesięć funtów szter- ornych dowodów.
łingów, czyli innemi słowy — oszukać pastora, Proces trwał przez trzy dni, w oiągu któ-
choć sądsił, że jest człowiekiem ubogim i że ryoh, ma się rozumieć, wyszło na jaw A o >  * 
me md o ozem powrócić do kraju. Wszak pan sowę* przy rprzedaży zamku Lebenstein, (te 
dawałeś pierwotnie dziesięć funtów za rzecz Karol był t  ik przygnębiony, ż nie zwróoit na 
wartości trzech tysięcy?.. to uwagi. Zapamiętał jednak. Tegoż dnia przy

Kt rcl musiał to pnyzn^ć. obiedzie wygłosił zdani", że każdy musi dbać
Fmglemore ujrwnił dalej, że mój szwagier o zyski — tak samo prynoypał, jak i sekretarz, 

usiłował oizukaó lorda Oaig-Ellachie, próbując Wziąłem te słowa za przebaczenie i tern
nabyć od niego ziemię, zawierającą pokłady gorliwiej świadczyłem za moim szwagrem na 
złota, za cenę nieurodzajnych gruntów; dalej, sali sądowej.
że gotów był preekr pić jego domniemanego Obrona była bardzo zręczna. Podsądny
syna, milorda, i skłonić go do działania w brew ; starał się udowodn 'i, że jedyni świadkowie, Ka 
mtere-om ojca. .Następnie, że jako prezes To- roi i ja, zeznawaliśmy pod opływem złudzenia, 
warzystwa akcyjnego kopalni Oloeterdorp Gol- że zachodziła pomyłka oo do tożsamości osoby 
ccndas, sprzedawał potajemnie akcye, sądząc podsądnego Przedstawi! pastora Soptimuea Por- 
ża skutkiem odkrycia profesora Sohleierma- ] 'ngton, przyjaciela swej rodziny, Lfórego z fo- 
chera spadną do wartości bibuły, słowem, ż | tografii cir Karol wziął za pastora Barbazona; 
ratował siebie, rcjiiująo kompanię, której był - "“lej zaprezentował na&Myoielamuzyki, Tyroi- 

rzedstawicielem i obrońcą. E oeyka, doktor* Juliusza ] sppela, mieszk* jącego
— Interes jest gWre em — tłómŁ3«ył sir Ka - * w BalŁam.

Jego fotografia był« zdjęta w Meronie 
i nie przedstawiała bynajmniej hrabiego von 
Lebenstein.

Fonografie pułkownisa Olay nie istniały 
i gdyby nie zdjęcia Dolly Lingfinld, nio-by nie 
pomogła metoda Bertillona.

Sędzia streścił sprawę w słowaoh bardzo 
niepoohlebnyoh dla sir K arola; wzywał przy­
sięgłych, aby orzekli w duchu sprawiedliwosoi, 
nie dr>iąo »ię po wodować ani względami na 
stanowisko sir Karola Yanarifta, ani z drugiej 
strony względami sympatyi dla podsądnego, bo 
jakkolwiek sir Karol okaaał się nieuczciwym, 
leoz najnikczemniejszy ozłowiek, o ile jest ofia­
rą przestępstwa, powinien być broniony przez 
prawo i ludzi j sprawiedliwość. Ohoóby mor- 
df o zabił mordercę, zasługuje na powieszenie. 
To też, jakkolwiek sir Karol Yandrift, pomimo 
s\ oioh milionów, próbował oszukać i przeku­
pić podsądnego, jakkolwiek oszukiwał i okra­
dał Towarzystwo, którego był prezesem, te 
fakty n;a powinny zasłaniać przed oozyma 
przysięgłyc drugiej prawdy, że podsądny jest 
łotrem i oszustem i że wyłudził od sir Karola 
znaczne antiy i okradł go, oodcjmnjąo pienią­
dze z banku. Jego zaprzeczenia oo do tożsa­
mości osoby są bezpodstawne, albowiem nie 
zdołał pik.edstn.wi0 altbt, ani dowieść, że nie 
jest pułkownikiem 01av, rnanym szalbierzem.

Wysłuchawszy tej przemowy, p n /s ą g l i  
wyszli dla namysłu.

Finglemoro stał z głową spuszczoną i wpa­
trywał się w dwie kobiety, siedząco obok sie­
bie, z oczyma znozerwienionemi od płaczu Te 
raz dopiero, patrząc na jego bladą twarz, srom- 
■ M m m n n  m m m u N M

miałem, te  widmo takiej onwiii musiało go 
*oig&£ przez lat wiele.

Przysięgli powrócili na salę z orzecze­
niem. ie  podsądny jw t winien.

— Czy masz pan oo powiedzieć na twoj* o- 
bronę? — spytał sędzia.

— Nie mam — odparł. — Przyznaję się do 
winy i poniosę karę bez szemrania; dodam ty l­
ko, że drugi łotr, gorszy oaemnie, powinien 
był zasiąść nie na Lwie świadków, leoz pod- 
sądnyoh...

— Pr,wie Yinglemore! — przerwał mu sę­
dzia — drwiłeś sobie z praw ustanowionyoh; 
niepospolitych zdolności i niespożytej energii, 
które mogły ci zapewnić stanowisko wybitne 
w społeczeństwie ludni uozoiwyoh, używałeś 
w sposób niegodny. Za kradzież, oszustwa i 
fałszerstwa ska i j j  oię na oztemeście lat wię­
zienia.

Poasądny ukłonił się obojętnie, leoz jego 
oozy pobiegły znowu ku dwom kobietom któ­
re siedziały z twarzami, ukrytemi w chuste­
czkach.

Głosy publiczności były daleko przychyl­
niejszo dla Pawła Finglemore, niż dla sir Ka­
rola Yandnfta.

Jero  opinia została tak daleoe zachwiana, 
że musiał opuśoić Anglię na lat kilka.

Wyjeohaliśmy do Antibes, Pewnego dnia, 
podczas przejażdżki nad morzem, wyminęło 

’ n»s lando, w k tó reu  - siedziały dwie damy 
| w gmbej żałobie.
f — To Cezaryna! — zawołała Amelia.

Istotnie była to jej dawna panna służąca 
razem z żoną Finglemora. 

Ekwipaż zatrzymał się opodal, drmy ze­
szły nad brzeg morza.

Karol, dla którego aPolna Różyczka" 
miała zawsze urok nieprzeparty, wyskoczył 
z powozu, mówiąc żonie, że "ohoe .powiedzieć 
słowa prawdy tym oszustkom..."

Zbliżył się do pani Pioardet i uohylająo 
kapelusza, zapytał, po kim jest w żałobie.

„Polna RóżyozL i* rozpłakała się rzewnie. 
Wyręczyła ją w odpowiedzi Cbzaryna.

— Nosimy żałobę po nim, po naszym Pa 
wie, któregoś pan wtrącił do więzienia. La 
łyśmy sobie słowo , że będziemv chodziły 
w ozerni, lopóki on nie zostanie wypuszczony 
na wolność.

Karo1 uohylił kapelusza i odszedł w mig 
ozeniu. Skinął na stangreta, aby jechał dalej 
z Amelią Był widooznie wzburnury.

— Ciekaw jestem, oo ci krąży po głowie?...— 
spytałem.

Spojrzał na mnie i weatohnął.
— Jhoiałbym wiedzieć jedno: gdybym ja 

?,nstsl osadzony w więzieniu, czy też Amelir i 
Izabela przywdziałyby krep* i ozyby tak pła 
kały, jak tamte?...

Co do mnie, nie potrzebowałem zastana­
wiać się nad tern. Wiedziałem z góry, że nie. 
Karol, chce jest łotrem, może niemniejszym 
od Fmglemora, nic umie siadywać seroa kobiet.

K O N I E C .

Nąjgorętazem życzeniem
jest każdej młodej matki, wydać na świat dziecię, którego delikatne ciało byłoby bez 
skazy i wady, które Dyłocy silne zdrowe, jakżeż gorzkiej atoli doznaje boleści, jeżeli 
nie ma zdolności, by swe dziecię mogła karmić samal O ileż stosunkowo łatwiej 
jest wychować dziecię przy piersi matki, niż mlekiem krowiem, którego nawet wtedy, 
gdy się jest w możności ponieść największe ofiary, zwłaszcza w w „Ikiem mieście 
tylko nadzwyczaj rzadko można dostać w jednakiej zawsze jakości. A przy zmianie

mleka występują u niemowlęcia zaraz choroby, Diegunk- i nieżyt jelit, które tak 
delikatną dziecinę narażają oa bardzo wielkie niebezpieczeństwo życia. Leuarz ze 
względu na tak wątły ustro, małej roślinki ludzkiej ma tylko mało środków do roz­
porządzenia, ale w najnowszych czasach motna z bardzo wielkim skutkiem posługi­
wać się przetworem, który na całym świecie cieszy się bardzo wielkiem rozpowsze­
chnieniem i ucLodzi za rzecz najlepszą w dziedzinie rozumnego odżywiania dzieci. 
Jest to Kufekego mączka dia dzieci, przetwór, który obok wszystkich pierwiatków 
pożywnych, znajdujących się w pokarmie matki, zawiera też łatwo przyswoić się

dające rośi me białko, przez co staje się niezmiernie pożywaj ra. Mączkę KufektgO 
daje się dzieciom z mlekiem krowiem, przez co ścina się ono w żołącUu dziec a 
w małe płatki, łatwiejsze do strawienia, a w»rtość pożywna mleka staje się znacznie 
większa przez zawarte w mączce Kufekego części mineralne i białkowe. Przez nie 
działa ta mączka szczególnie korzystme na tworzenie się mięśni i wzmocr ienie kości. 
Cena mączki Kufekego jest tego rodzaju, że każda rodzina może się w nią zaopa­
trzyć, a ze względu na jej wyborne własności nigdzie jej też nie powiDno braków i

Józef Korasadowicz
em. rewident raoh. o. k. 1° miestniotwa, b. pi n o śn ik  -wardyi naro­

dowej s r. 1848,
po długich a ciężkich eierpi-imaen, eaopatrsony iw. Sakramentami 

■marł dnia 28 lipca 1908 r  , prs żywssy la t 88.
W smnrkn u g rąż ^n a  żona z synem i wnukami lapraszają, 

krewnyon, kolegów, iriy jaeió ł i majomyoh na oDrzęd pogrł«bo ry , 
który odbędzie się w poniedziałek dnia 80 licea b. r. o godiinie 4 po 
południu z domu żałoby p r .y  ul. Ohorąioiysny 1. 81 na omentarc 
Lycm kcwzk .

Lwów, dnia 28 lipea 1906.
„ OOrłOOEDIA." A. Szurkowski, Lwów, ul. Sobieskiego \  10.

.3 . ' . kîi kSJ i £

t
Franciszek Hoimokl

Dokter praw, o k 3 idoa Dworu pisy n  jw yio .j -n Trybunale 8pra-
wiedliwoici, K rwaler Orderu 1 ielaanej Fprouy, 

zm arł po krótkioh a iężkioL cierpieniach dnia £6 lipea 1906 r. we 
Wiedniu, nrzaływs^y lu t 61.

W głębokim ■smutku pogrąiom io  :a, drieci i wnuki zaprantaję 
urewnyoh, Drzyiuoiół i tnajomyoh na obrzęd pogrzel owy, ktu.-y ' się 
odbędzi-i v niods elę dnia 29 lip- ■ 1906 o godzinie 8-oiej po południu 
z głównego dworca o. k. bole. państw, we Lwowie na cmentarz Ł y­
czakowski do grobowen familijnego.

Lwów, dnia 27 lipea . 808.
„CGNOOBDIAa A. Karkowski ul. Sobieskiego 1. 10.

Stefania Marya Gilewiczówna
Sodalis Mcranus 

córka Bronisławy z Schulców i ś. p Marcelego P ile-icza  
ad:unktc, c k. -yższego sądu krajowego 

po długich a ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Saki amentami, zmar­
ła dnia 23-go lipca b. r, w WTnyjlowie pod Tarnobizegiem, przeżyw­

szy la t 23.
Eksportacya zwłok odbęd; e się w niedzielę dnia 29 tipcs b. r- 

o godzinie 5-tej popołudniu, z głównego dworca c k. kolei państwowej 
w° Lwowie na cmentarz Łyczakowski, na który w Jinnikn pogrążc ia 
matka z rodzeństwem i siostrzeńcami znajomych i pobożnych chrzścian 
zapraszai %.

Lwó~. di 27 lipa . 1806.
. -

P A T E N T Y
i o c h r o n ą  H T4R EK  I W Z IR Ó  S  w * , y ^ tk łc h  

k r  i |o «  tr>yJe<Cny^rq I s p ie n lą ż a

M  S E L B H A I j I S ,
Iniynier i aaprsysięlcay rsueznik patentowy w e  W ied n iu .

V 3I. S ; e b e n « t e r t  ę a t t  ł  *7 (nap eeb. o. k. urzędu pate io1 rago). Adres 
*v)*gr»4osny! nP ro ta’;tiopa Wiedeń. Telefon miejsai Nr. 8-707.

Każde naśladownictwo będzie karnie ścigana. _

jM p is  i - W t e p i  jest tó sa n  T k M p
tylko z zieloną marką zakonnic?-. Prawnie ochroniony. Ułuwny 
w orłym iwierie niezrównany przeciw niesprawności, knr-jzom 
Żołądkowym, kolkom, Lutarowl, cierpień, m p;p>-si i^fluen yi 
i t  p Cena: 12 małych lub 6 podwójnych flr.szek albo 1 wielka 
specj alna 0-si.ka z pazernowanem zamknięciem kor. 6 frankot

T iisr r fsp  m śc c e i t j i i o i a  ominie znaia
abo „Non plus u ltra", przeciw wszystkim najstarszym re ­

nom zapaleniom, skaleczeniom, abs iesom i wrzodom I-ó in  >go 
rodzaju. Oena: 8 słoiki k. 8 60 franco wyżyła ijlko za poprzedniem zapłaceniem 
■ub za p >br niem pocatowem A p te k a  A . T t i i e r r y  In P r e g r a d a  6  I R o -  
h i t s c b - 3 a u e r b r u n » i .  Bm gjnra z tyziącem oryg. piseianyoh podziękowań darmo 

i franco. — Nabyó moina w każdej apteue większej i w drogaeryacb.

f
' f5r»lsw« ©gfesKcurala. ^

Eządzca dóbr
pioszkowiunin, były oficer Austry<»ski, 
pierwsioruędn- refereneye, wypadkowo 
wolny poleca się. Z askewe głoszeń a 
przyjn uje O r o b n i e w lc z  Bozwadów 

nad Sanem.
M le B Z C z ę ih .T  w y p a d e k  zwiobnię 

cia nogi pozbawił mię sierotę jedynego 
sposobu pracowaniu na iyoie. Aby odzy­
skać zdrowie i siłę lekarze wskazują mi 
wyjazd na kuraoyę do Piszczan. Ponie­
waż nie posiadam na to  ani centa, oi leto 
tą  drogą proszę ludzi u>nji.oyoh niedolę 
Jtdgioh o łaskawe wsparciu na ręce S>. 
Bedakcyi d*a „Krawczyni"

Ucznia nizszyob klas, szzół śr»dn oh, 
przyjmie inteligentna rodzina polska. 
Pomoc w nauee, konw ersacja niemiecka, 
francuska, sumienny nadzór. Zgłoszenia 
„Dominik" Sodalicy- Panów. J  gie.ońzta 8.

P rz y g o tu je  do egzaminu p r r—no- 
bist. ( i  o i  v  kacye — ii ute pewny. 
Zgłoszenia: „Prawnik" Biuro_Sokołow­
skiego Lwów.  

“ w p e ty  40%  zapiej z powodu likwi- 
d_oyi polsęa J  półka Tapioerów Lwowskich 
Jagiel>ońska 8 .

O la  g lm n ~ z v a l l s t e k l  In ternat, 
przygotow nio do egzaminów wstępnych 
Bielika tiesouńskion 8.

R zą d ze a > a g ro n o m  s wyżesem wy
kształoeniem, dwunastoletnią praktykę, 
Ozbuh, la t 82, żonaty, bezdzietny, poszu­
kuje post Jy  zaraz. Zgłoszenia J . H. D. 
B-diów poste resrsnte.

M le z r d w n a n e  w użyciu ( bristofla 
z Paryża -rebro stołowe poleca J a n  
W o jty c tl ,  złotnik, Iiwów Akademicka 8.

W a ż n e  dla pensyonistów. W  Podbor- 
caob 16 m inut jasdy s , Podzamo \ jest 
ostery pokoje a Iwema morgami ogrodu 
i siedmioma morgami najlepszej ziemi do 
wydzierżawienia. Wiadomość w miejscu.

P o lk a  dys ,-ngowana w średnim s ie tu  
mówiąca po fr_nous' u i rosyjsku, obe­
znane s p.eięgnao '% oborycb, wychowa­
niem niemo lą t i gospod st1 im domo- 
we—, ssuka odpowiedniego zajęcia w za 
możnym d ima lub w wykwii tncm m»- 
boryu-i. Zgłuszenia pod >Praoa< 91 do 
tiu ra  ogłoszeń Sokołowskiego Lwów.

T y l k o  *4 : d .n i
w©  L w o w i e

w sobotą, niedzieli), poniedziałek i wtorek
od 28 do 81 lipoa.

— — T op w yścigow y.-------

Ceofrmnie 2  przedstawienia,
Wieosorne przedstawicie jest takie 

same jak popołudniowe. 
Wszy«tk:e miejsca znajdują aię pod 

dachem chroniącym nd deszozn.

I

wszelkich rozmiarów, kami*izacye, kompletne instaknya z łazienkami i klozetami. Ogrzewanie

I c e n tra ln e  1 woutylacye. Światło gazowe i elektryczne. Poszukiwanie i ujęcie źródeł, doprowadzenie 
wody do najwyższych szozytów, wiercenie studzien i stawianie pomp. MOTORY 'wszelkich syste­

mów projektuje i wykonuje firma
Lwów, ul. SoJątaja 6.
K o s z to ry s y  i p ro |e k ta  b e z p ła tn ie . August tnw i Sk?., Biuro tecMcmo i zakład instalacyjny.

ftzaHowo uPrawIłłona

F alr ita  » tó  mneralDicli siiaczajal i  snecyain. lecinicijcb
pod firmą

K. R Ż Ą C A  I  C H M U R S K I
w K r a k o w ie , n l .  św . G ertru d y  I. 4

wyrobi* pod kontrolą komisyi Prie-ryiłow-j Towarsystwa Eiek, Krak. po­
lecone pr-;em t.o To-arsystwo

W o d y  Bi i n e r a 1 a e
iduowmdąjące skłrdem c h e m i c z n y m  wodom: dMIAskleJ, •OleshOb*

lei sk ie |, B eltersk leJ, Vichy, M aryenbadzk le i, H ortburg , KIs-
singen, "odzież

S P E C Y  A L M IE  L E C Z M IC Z E , jak litową, bromo-rą, jodo. „ żeUzistą, 
kw*śną, ożaz norm alne wody m ineralne , « przepisu prof. Jawoi skiege.

j r z e d a ż  cząstkowa w nptckact drogaeryach. -  CóDD'lij oa żądanie franco,
Iśw ny s  (ład d la Lwowa **t ap tece  J . W ewidrsk^ego,

H alicka i.

■« « —

Congress o f 30D&H RIDBH.S of the World
(n śmielsi jeśdżcy na świecie) 

phd osobistem kierownioiiwem naotelnika

W. F, CODY (Buffalo Bill) 
■ BUFFALO BIŁŁ
niu, niesmierna celność strzała na ga- 

lopująoym koniu.

100 Indyan i Północnej Ameryki
ilttle Big - H orn4' 
»pór Cu8ter’a -----

2 przedstawienia dziennie
Bitwa pod jLittlo B lg-H orn‘ 
albo ostatni opór Cu8tei’a-----
Pogoda 

lub 
desicr I

Popołudniu o £ godz. Wieczorem o 8 godz.
. . Popoiudniu o 1 godz.Otwr-rcie kasy: oren „ , ^

Ceny miejsc na Buffalo Bill: Pierw­
sze miejsce K. 2.—, Numerowane i »iej«ce 
K. 4.—, Rere.wowane miejsce K. 5.—, 
W  loży K. 8.—, hol i (6 osób) K. 48.— 
— D»’«d do 10 la t płacą połowę ceny. — 
Wcześniejsi? sprzedaż mlejio po K. 5 i K. 8 
od godziny 9 rano w dum jprz.dstawieuii 
w łokciu księgarni Polskiej H Połomeckie- 

go, ulica Akademicka 2 a.
Biuro sprzedaży biletów po > i 3 koron z~. 
miejsce otwarto jest ' r niedzielę od 9 do 

Ji 11 przeupoluduiem.
Tarnopol 27 lipc% Przemyśl 1 sierpnia.

Akademik
posstknje lekcy’ na prowincyi. Języki — 

fortepian.

Opolski Lwów, UiiwenyteL

Pierścionki
o b rączk i ślr.Dne, szp ilk i buk ietow e, 
w s j.e liie  w y .o b y  złete i « c e jr r e  po 
leca  F ra n c is z e k  K w ^ ń n ie w s tti,
pluć HalioH 8. Przyjmuje wszelkie 

o b s ta lu rk i  i reperao y e .

Lisi otwarty
do p. P ie ło  v. Hen wm -a

w Warszawie, Z ło ta  S  
Uodąo się niemieckiego jęufira, oró- 

eowałek, rozmaitych jodręcznikói) i na 
u isyoieli, ais rszultaty, nauki były marne, 
pi iwie żadne. Dopiero s porady nauszy- 
oieła p. Tows, rozoooząłem na nowo na­
uki, przy pomocy Pańskiego „8 am o il 
CZk. l", z k’óregc nauczyłem się po nie­
miecku, a potem po angielsku nada s y ­
piaj łatwe i prędko DsięH więc mi o 
m śoi niemieokiego i angialskiego jliyka, 
dostałem tu  w Ameryce, bardso korzy­
stne zajęcie, o jakie się napróżno kuszą 
moi koledzy, nieumiejąoy tych d’ rócb 
jęivków W ydatek na książki zwrócił mf 
się ■ tysiącznym proce i tam. Zatem uw 
żab „ ś a  t o u c z e k  ‘ Paś ski ra  najle 
pszy podręcsnik w Ifiuropie i A-naryoe, 
któi y oenię ty-.iąc razy wyżej, niż złoto 
i brylanty, bo te moża łatwo ukrdśó 
złodziej, a „8 am «»uczeł«“ i wiadomość 
s niego nabyta jest niew yczerpanej Ł 6- 
dłem skarbów bezpiecznych przea zło­
dziejami i rabusiami.

L e o p o  ■' K u zw a  
Toledo, Ohio, 224 Oolburu-Btr., Ameryka 
Póło. Duia 16-go Lipca 1905 r

Znacznie rozszerzona i zmodernizowana

7 A 3 E Y K A  M a S Z Y N
o d l l e w a m i a  ż e l a z a

j r |  Wyciąg ten,który 
£  ' jest oelidem zgę- 

szozo^ym rozozy- 
nem uteryczno-olej- 
kowyob, ba sami- 
cj.no - żywicznych 
substanoyj świerku 

nadaje się dc letnich wsma- - J 
cniająoycb kąpieU wannowych i  
i po’eca,ją go lekarse u siln a  
od przesado 20 la t  dla \!r..,i....pS
1 dc rosłych. Ka I kąpie! 80 ->-•
h , na 12 kąpieli 8 K., -Ąf kąpjelil2 K 

opłatuie 
C l ł ó w n y  s ł - ł a d

JULITJS BITTNER
k . u. k. m Hoflicterant

A jtolhe^-r In he^chunau |N. Ci)
Żądać należy wyraźnie B lU l ie r a  

r - iro b tw  z Bnlchenau (N. 6 .) gdyż 
istnieją liczne naśladi wania.
We Lwowie w aptece Ph tra  Jkikoiascba

E. EiECTfA i Ski w Oifyrtii
w y r a h i a

W oddziale I. Budowa maszyn:
'maszyny parow e ’ Iokotnobiie do rucłin zapornocą pary aasyyonej przegrzanej, na­

stręczające najwpżeaą oszczędność w m ateryale opałowym.
Urządzenia browarów, gorzelń, fabryk drożdży, tartaków , narzędzia do głęooincb 

wierceń, urządzenie rzeźni, młyny i t. p.
Kompletne urządzenia tran sm isji w fachowem wykonaniu 
Pompy i urządzenia pompowe.

W oddziale I. b. Budowo maszyn rolniczych:
Lokomohile, miocarni-y parowe, kieratow e i ręczne, kieraty, młynki do czyszczenia 

sboża, sieczkarnie, prasy i gniotow niki do oleju.

W odm II  Kollaniia żelazna wyposażona w instalację pneum.
KotJy parowe wszelkich systemów i każdej wielkości, przegrzew acie pary, ujiaraty, 

konstrakeye żelazne, zakłady gazowe, rezerw oary, kotły  warzelne do browarów do gotow a­
nia sapom ocą pary, chłodnice.

W oddziale j$Ł Odlewarnia żelaza i metali.
Odlewy metalowe i żelazne maszynowe i budowlane podług wiasnycb i nadesła­

nych modeli, aż do wagi 5009 kg. jednej sztuki.

W oddziale IV. Kottaruia miedziana.
A parata  dia gorzelń i browarów, rurociągi, naczynia wszelkiego rodi. *,ju i t. d.

Z a m ó w ie n i-  dla n a s  p rz y jm u je  t a k ie  n u sz  i»  ty n 1 j r  p. C lenryk  K a tze n e llb o g e n ,
L w o w ie  u l. Z y b łik le w lc z a  I. 2 7 .

zam leszkałv we

M a jta ń s zy  s k ła d

ioijcii i trebrsiEli
poleca

Sdm d leer
jubiler,

L u ó r ,  A k a d e m ic k a  4 .

H  io farlmłaoia t W ®

I

„ E f f e k t » r « ,
E  L in k a  p ra w n ie  c h ro n io n y  (n ie  tru ją c y )
prer-ioi my słotym msdalom, brsyżem honorowym i honoro­
wym dyplomom: Wiedeń, Paryż i Londyn, dli * drowi.” j skóry ind 

i gwarancyą niesskodliwy, farbuje posiwiało i rude włosy na głowie, 
brednie i brwiacn trwale, na o*arno, ciemne brunaiuo, jasno 
bruLatno, jasno blond i ciemno blond, nie traci koloru prsy 
myciu, ani też w kąpieli parowej. “ I r l k l  k a r to n  rtłr. 2 . — 
P ró b n e  p u d e łk o  »«r. 1. F a -ze s y łk a  p o c z tą  IB  k r . —
Smołowa woda do włosów. Jedynie skntociny środek preeciw 

wy padaniu v.łos ów twonseniu się łuski. F iassk i kor. 2.
JLi 0  ms

f r y z y e r  I s p e e y a lis ta  farbowania włosów. W ie d e ń  I. Spiegelgasse 19,
▼is k yis Dor tbeum. BWadweL 'iwie 11. R o tbe l apteka p. srebrnym orłem.

Pr«edte-u F.ygm n ta  * u e : - ■   g

T a ‘t z a c h w a lo n e , Singera masayny do ssyoia i L iftu  prses ajen 
tów Te w. prusaieg« są r ta r . gc, /s tem u wyssłogo 2 "iyoia, które 00 4o 
wykońosenir, jakośoi, jak ró» aief najnowssych ulepsień nie wytraymnją 
h->nknrencyi ■ m° leynim ., które trsym am  na ektadaie. Prow ,d«ę h ndrl 
od 88 la t bei poniooy natrętnych ajentów. 0 * 'segam  praeJ ajentami, któ- 
r*y ia  sw >je pośrednictwo otrzymują od 20—89%  prowiryi kupująoy eaś 
lichą i drogo saplaooną massynę pod nr.2wą Oryginalna.
Pierwszy I największy w kraju Skład maszyn do szycia, któ 

ry nie posłunuje się ajentami.
J Ó 7 F.F I^ A N IC K !

Lw óv*t H o te l i i^ r ż a  mechanik i speeyalista.
prossę Aąd A cenni! ów

/
■■

4
T /

P r z e s z ł o  1 5 0 .9 0 0  s i ły  JconFa u

w Zakładach ssąoo-gazowych
na te g o  systemu W ru c h u .

DWInimalue zapotrzebo-ranle ntateryału opałow egi. Najtań­
sze  koszta r u c h u .

\

K A R L  K R E J C A R , zustępstwc L A N G E M  & W O L F
t erów J a b ło n o w s k ic h  Z.

wsselkie używane wielkości do 109 TP w robocie i dostarcza się
b s z z w ło c s n  e

a  . u k t o r  o i i p e # j s d a i f l ł n y "r is fabryki Br oi Fislkjwikioh


